
Należytość pocztowa ulszozon gatowKą. C e n a  e o z .  9 5  e r .

GŁOS NARODU
j  N R .  1 0 4 .’ —  R O K  X X X V I I I REDAKCJ A ,  A D M I N I S T R A C J A  i DRUKARNI A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11. 1

K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R S Z A W A  140.055 -— —  K O N TO  CZEKO VE  P. K. O. K R A K u W  401.099.

N I E D Z IE L A
1 9  K W I E T N I A  1 9 3 1 .

Przedpłata wynosi: W  Krakowie 

z odnoszeniem bez odnoszenia

Na całym ohszar c'> 'a i«Hw a p *ls t 
a  prr.esy»K pocztowa

Za " i  4  n i » a Przedpłata zniżona 
dla oauezvoie!stw>* iudo«wepo

Za Każdą zmiana H 

adresu i  

dopłata s<; <ir iMiesięcznie........................... 6 *20  zt. i ,V70 z ł. G*20 *1. 9-50 l \. 5*70 Ł l.

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90, A0MIMI3TRA C ir. 133-14. oaU<43NI4 Nr. 133-44 i 144-06.

%)
O  O  ■ '

OSTRZE do GOLENIA

—  „ G L O R I A "  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  t z a g r a n ic ą
Wszędzie do nabycia! - = — W s z ę d z i e  tj0 nabycia!

Z god n ie  z  naszem i p rzew idyw an iam i 

zn a jd zie  się spraw a au stro-n iem ieck iego  

„Z o llv e r e in u “ na forum  m a jow e j R ady  

L ig i Narodów . N ic  się w ięc do tego  czasu 

w  te j sp raw ie  n ic  stanie. T em  bardzie j, 
że  A u str ja  p rzy ję ła  żądan ie m ocarstw  

p rzerw an ia  dalszych p ertrak tacy j z R ze ­

szą do czasu d ecyz ji gen ew sk ie j.

M y liłb y  się jedn ak  ten, k toby  sądził, 

że  ju ż p ow ie rzen ie  sprawy' „Z o llv e r e in u “

R adzie  L ig i  N a rodów  oznacza je j pogrzeb .

Pu nktem  w yjśc ia  dla je j debat b ęd zie  czy­
sto p raw ne zagadn ien ie , —  m ianow icie , 

czy  „ Z o ] ]v e r e in “ narusza p ro tokó ł g en ew ­

sk i z rok it 1922, gw aran tu jący pełną n ie ­

za leżność A u str ji. Z  dotychczasowych zaś 

dyskusyj i p o lem ik  w iem y, że g łosy  w  tej 

sp raw ie  są podzie lone. M iędzy innem i w e  

W łu s zcd r  i w  A n g lji  n ic  b rak  było, po ­

w ażnych  nawet, w ystąp ień  w  tym  duchu, 

że  um ow a celna austro-nTem iecka n ie  

sp rzec iw ia  s ię  gen ew sk iem u  p ro toko łow i, 
je s t bow iem  um ową o charak terze  czysto 

gospodarczym . G losy  tak ie  podnosiły  się 

i w  Po lsce  (w ileń sk ie  „S ło w o " ).  P r z e c iw ­

n ego  zdan ia  bron i poza Czechosłow acją  

w łaśc iw ie  ty lk o  F rancja , k tó re j op in ja  

( z  m ałem i w y ją tk am i) odrzuciła  „Z o llv e -  

r e in "  m. in. z pow odu , że się sp rzec iw ia  
zobow iązan iom  A u strji z roku  1922.

P rzy jd z ie  zatem  w  G en ew ie  do dysku­

sji, k tóra  oczyw iśc ie  n ie  ogran iczy  się już 

do sam ej p raw n ej strony um owy, a le  o b e j­

m ie  w szystk ie  m om enty, ja k ie  w  n ie j w y ­

stępu ją , a w ięc  i gospodarczy  i polityczny.

A , jak  da lece n iep ew n ym  jest w yn ik  te j 

dyskusji, św iadczy  m. in. św ieże  w ystąp ie ­

n ie  m edjedańskiego „ C o r r i e r e  d e l l a  

S e r  a ", u żyw anego  p rzez  Rzym  do in fo r­

m ow an ia  zagran icy  o zam ierzen iach  rządu 

w  d z ied z in ie  zagran icznej po lityk i.

C zytam y w  tym dzienn iku , że Ita ija  fa ­

szystow ska nic m e ma w spó lnego  z , ep i- 
lep tyczn em " m iotan iem  się pew nych  k ra ­

jó w  (F ra n c ji )  w  sp raw ie  „Z o llv e r e in u “ .

Zachow u je  natom iast „n a jw ięk s zy  sp ok ó j" 

i tym czasem
„bada i studjuje ten fakt z różnych punk­
tów widzenia, ekonomicznego, prawnego, 
politycznego, bez specjalnego uprzedzenia, Zow ać para fow any w  W ied n iu  układ, 
a jedynie z myślą o zabezpieczeniu włas­
nych najświętszych interesów (sacrosanti 
interessi) i w duchu zasad rekonstrukcji 
Europy".

T o  samo rob i d ru g ie  w ie lk ie  m ocar­

stwo, A n g lja , co z p rzy jem nośc ią  s tw ie r­

dza d zien n ik  m ed jo lańsk i.
M im o zatem  m ocnego stanow iska F ra n ­

c ji i C zechosłow acji, m im o n iedw uznacz­

nego  protestu  B rianda  i jeszcze w y ra ź ­

n ie js zego  „ v e t o “  P re zyd en ta  D ou m ergu e ’a

nych państw  i w ten  sposób stęp ić jego  

ostrze, jeś li s ię go  ju ż n ie  uda pogrzebać. 
T y lk o , że  szczegó ły  p lanu B rianda  ow iane 

są ta jem n iczością  i d la tego  sp rzeczne cho­

dzą o n ich w ieśc i. W ed łu g  „ P e t it  P a r is ien "  

chodzi podobno o stw orzen ie  b loku gospo­

darczego  państw  środkow o-eu ropejsk ich . 

W ed łu g  „M a tin ’a “  zaś B riand  p lanu je  „n o ­

wy, w ie lk i p lan " s tw orzen ia  ogó lno-euro- 

p e jsk iego  porozum ien ia  gospodarczego.

N icbyśm y n ie  m ie li p rzec iw  jak  na j­

szerszem u porozum ien iu , n aw et p rzec iw  

gospodarcze j „U n ji E u ro p e jsk ie j" . Owszem , 

by lib yśm y p ierw szym i, k tó rzyb y  pow sta­

n ie  tak iego  b loku  p ow ita li z radością  i en ­

tuzjazm em . D ośw iadczen ie  jedn ak  nastra­

ja  nas pesym istyczn ie  w  stosunku do tych 

p ro jek tów , a i —  w yzn a jem y o tw arc ie  —  

osoba p ro jek todaw cy, fantasty w  polityce, 

n ie  napaw a nas optym izm em . Zam iast 
w ie lk ie g o  b loku  eu rop e jsk iego  um ielibyś­

m y m niejszy, b loczek  ś rodkow o-eu rope j- 

ski. B y łb y  on —  zda je  s ię  —  rea ln ie jszy , 

a d la  P o lsk i —  o czem  n ie  m ożna zapom i­
nać —  bezp ieczn ie jszy . N ie  m ie libyśm y do 

czyn ien ia  z rek in am i i w ie lo ryb am i, a le  

z tak iem i, jak  Po lska , lub nawet, słabszc- 

m i, rybkam i.

W  każdym  ra z ie  z  satysfakcją notu je­

m y w ystąp ien ie  B rianda jak o  dow ód, że 

F rancja  n ie  lek cew aży  „A n sch lu ssu " i że 

chce mu zapob iec  p rzec iw staw ien iem  po­

zy tyw n ego  i p ok o jow ego  b loku. A  jak  bar­

dzo  na czasie było  to w ystąp ien ie , św iad ­

czy zachow an ie się p rasy  b er liń sk ie j.

P rasa  p raw icow a, rzecz  jasna, a taku je 

zac iek le  F ran c je  i je j m inistra. T o  było  do 

przewodzenia. Zdum iew a jącym  jedn ak  jest 

zw ro* w ykon an y  p rzez  poczytny  i w p ływ o ­

w y  „B e r lin e r  Tageb la tt"... Zw raca  się on 

p rzec iw  Curtiusow i i S choberow i. Zarzuca 

im, że  choć d zia ła li z szlachetnych p o ­
budek,

„zapoznawał1 jednak psychologiczny skutek
6wcj inicjatywy".

M ianow ic ie  zra z ili F ran c ję  do „Z o llv e -  

re in u ". D la tego  teraz —  dom aga się d z ien ­

n ik  berliń sk i —  trzeba , by  s ię  N iem cy  p o ­

rozum ia ły  z B riandem , je ś li chcą zrea li-

po najtańszych ce­
nach fabrycznych  
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
W arszawa, Marszałkowska 143. —  B ie lsko , Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Umowa o pożyczką francuską parafowana.
Warszawa, 18. 4. (Telef. wl.). W  piątek wie­

czorem wiceminister skarbu pułk. Koc dokonał 
w Paryżu parafowania umowy o warunkach fi­
nansowych pożyczki na budowę kolei Górny 
Śląsk —  Gdynia. Wobec tego, że umowa o wa­

runkach teckniczno-kolejowycb została parafo­
wana jeszcze przed W ielkanoc,, rokowania po­
życzkowe należy uważać za zakończone

  X — *■

Zwołanie nadzwyczajnej sesji *zb.
Warszawa, 1S. 4. (Telef. wł.). Rada Mini­

strów w ciągu dzisiejszego posiedzenia uchwa­
liła przedłożyć Panu Prezydentowi Rzplitej do 
podpisu dekret o zwołaniu nadzwyczajnej sesji

Sejmu i Senatu w ciągu nadchodzącego tygo­
dnia. Można się zatem spodziewać, że już w 
przyszłym tygodniu rozpoczną się obrady nad. 
zwyczajnej sesji parlamentu.

T a k  się E u ropa  b ron i p rzed  w idm em  

„Ansch lussu ". W. Z.

85 nowych em erytów  wojskowych,
Warszawa, 1S. 4. (Telef. wl.). „Dziennik 

Personalny Min. Spr. W ojsk." donosi o prze­
niesieniu w stan spoczynku 85 oficerów, w tem 
jednego pułkownika, 4 podpułkowników, 5 ma­
jorów, 35 kapitanów, 39 poruczników.

Dyrektor łódzkiego Banku Handlowego
Z triumfem douoei PAT ., Se „  Warszawie WypHSZCZOnJ U  kaUCją.

powstało nowe stronnictwo, mianowicie: „Zjed- Warszawa, 18. 4. (Telef/ wł.). Dzisiaj wy- 
noczenjo bezpartyjnych żydów w Polsce". Ma puszczono z aresztu w Łodzi za kaucją 50.000 
ono na celu —  ogłasza PA T . —  „zjednoczenie naczelnego dyrektora Banku Handlowego 
żydów pod wspólnem hasłem współpracy z rzą- Gordowskiego. Według pogłosek straty skarbu 
dem celem poprawienia bytu ludności żydów- pa£Stwa z powodu upadłości Banku Handlowe- 
skiej w  Polsce. Nowa organizacja postawiła „0 dojdą ,j0 sumy  5 miljonów zł.

.*.*,JOŁv,Sz, „ . V‘ -   ---  ̂ sobie za J ean ie  przeprowadzenie szeregu po- t . ,
„ Z o l ly c r c in "  w ca le  m e  je s t w  te j ch w ili stulatów , zmierzających do rozszerzenia uprą- ObietlliCC min. KOhllfl u la KO 6J0WC0W. 
j e s z c z e  p rzek reś lon ą  wartością , o w s z e m —  wnień ludności żydowskiej dla zaspokojenia. . . .

Warszawa, (P A T ).
jeszcze

tak i jes t ob ecn ie  stan rze c zy  -  b ędzie  jej potrzeb". „współpra-' mmister komunikacji

w  G en ew ie  pow ażnym  p rzedm io tem  narad  .  ̂ rządem", to już wiemy, o kim mowa rych związków kolejowych, którzy wysunęli 
z e f  k tem  końcow ym  n ieznanym . . q jakie cbodzi ..potrzebv«  .żydowski!: Niech- postulaty natury ekonomicznej. Munster obie-

’ W  samą w ię c  p o rę  p o ja w iły  się w ia d o -1 .0 slą nasze ^bezpartyjne""miestfteaństwo d;*im oał, iż przedowszystkiem będzie od 1 maja ska- 
p ro jek c ie  B rianda , żeby  „Z o llv e -  dowje. Bo się zbliża ku niemu nowe niebezpie- sowana redukcja dni pracy w warsztatach, któ

Dnia 17 b. m. przyjął 
przedstawicieli niektó-

m osci o
r e in o w i"  p rzec iw staw ić  p o rozu m ien ie  in- czeństwo.

re wobec tego będą pracowały 6 dni w ty­

godniu. Odnośnie do rewizji djet pracowników 
kolejowych na podróże służbowe będą on© 
w mniejszym stopniu zmniejszone, aniżeli pra­
cowników państwowych, których djety dotych­
czas są wyższe. Również będzie poddana pre­
miowaniu praca na kolejach, celem bardziej 
równomiernego jej podziału. Poza tem p. .Mi­
nister oświadczył przedstawicielom Związków, 
iż są już w  toku prace nad opracowaniom od­
rębnych zasad uposażeniowych pracowników 
kolejowych. Z chwilą polepszenia się kónjun- 
ktury gospodarczej na kolejach zasady te zo­
staną wprowadzone w  życie.

RgłiawlCTKI rPSieisKąru
nie z a s tą p ił znakomitych rękaw iczek wyrobu firm y

y b atoafisKf. Kraltów, Mm 2
N O W Y INSPEKTOR SAMORZĄDÓW W  WOJ.

KRAKO W SKIEM .
Warszawa, (Telef. wł.). Radca wojew. Ste­

fan Buszek mianowany został przez min, spraw 
wewn. wojewódzkim inspektorem samorządów 
gminnych i powiatowych przy Urzędzie woje­
wódzkim w Krakowie.



Str. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 19-go Kwietnia 1931. Nr. 104.

0 c z € m  p i s z ą  m r . .
„Gazeta PoIska“  przeciw d 'k ta iiK om .

Czytamy w  „Gazecie Polskiej":
„Prasa opozycyjna poświęca dużo uwa­

g i rewolucji w  Hiszpanji i dość przejrzyście 
szuka analogii z życiem politycznem Polski. 
Amatogja polegać ma na tem, że mouarchja 
•w Hiszpanji upadła dlatego, że była tam 
dyktaitur» Primo do R irery. A  według zda­
nia prasy opozycyjnej jest w  Polsce dykta­
tura Marszałka Piłsudskiego —  więc patrz­
cie obywatele, do czego prowadź' każda, 
dyktatura".

Wcale wiernie oddaje organ sanacyjny 
pogląd opozycji na analogję hiszpańsko- 
polską. I có-z sam o niej pow ie?

„Sądzimy, — odpowiada —  że właśnie 
h iporja ostatnich lat w  Hiszpanji uczy jak 
w ie c e m  szczęściem dla nas jest, że mamy 
Marszałka Piłsudskiego, który tak stanow­
czo przeciwstawił się w Polsce wszelkim 
profoon dyktatury, faszy tmu i t. d., które 
stały się udziałem Włoch, Hiszpanji, Portu­
gal j i  Grecji. Litwy, Jug-osławji. Zapewne, 
Marszałek Piłsudski ma olbrzymi autorytet 
■w narodzie, który cieszy się, że ma genjal- 
nego człowieka i któremu ufa, coraz bar­
dziej, przy nim się skupia i postępuje w 
myśl jego  wskazówek".

Lubimy się chwalić sami, k!edy nas nie 
chwalą innil Tak i „Gazeta Polska" wy­
rzekająca się od paru dni faszyzmu, dyk­
tatury "i t. p. Za parę dni gotowa przy - 
sięgać, że i ona i p. marszałek są najgor­
liwszymi obrońcami demokracji i parla­
mentaryzmu przeciw faszystowskiej opo­
zycji

Taki to efekt wywołuje w  obozie sa- 
nacji przewrót hiszpański!

Zimny prysznic dla p. Wierzbickiego.
„Nasz Przegląd" zajmuje się wycieczką 

przemysłowców polskich do Rosji i złemi 
hoi oskopami, pod któremi się zaczęła (na­
paść komunistycznej „Orki* na Polskę 
i jej przemysł w dnia wyjazdu wycieczk1 
z Warszawy).

„W ycieczka p. W ierzbickiego —  pisze 
polemizując z „Gazetą Polską" —  nie jest 
ani wycieczką wogóle, ani wycieczka prze­
mysłowców. —  Myśmy najkaiegoryczuiej 
stwierdzili, że p. W ierzbicki niepotrzebnie 
sie fatyguje do Moskwy, skoro powiedziano 
mu zgóry, że żadnego businessu nie będzie. 
Gdyby referent „G azety Polsk iej" raczył 
to wszystko przeczytać, to zrozumiałby 
sens ironicznej uwagi aa temat obrażania 
się z powudu notatki w  „Orce", nie pozo- 
staiącej w  żadnej preperej5 do zimnego 
prysznica, którym uraczone p. W ierzbic­
kiego, zanim jeszcze zaczął przyczepiać i 
odczepiać calonkę".

Prasa rzędowa zwalcza obniżkę płac.
Ktoś występuje w „Czasie" Drzeciw 

obniżce pensyj urzędniczych. Poonosd 
słusznie, że się mści na Polsce mam ja po 
syłania ludzi młodych na emeryturo.

„Jakby iłu większemu narodoksowi —  
pisze —  odpowiedzialność za tem cystern 
przerzucono świeżo na urzędników,, którzy 

. się zawsze przeciw niemu nronili. Nałożono 
ma nich bowiem zrwięKszone prawie dwu 
krotnie opłaty emerytalne aby było z czego 
opłacać owe przedwczesne emerytury".

Radzi na przyszłość ustalić „kontyn­
gent" emerytur dla każdej dykasterji.

Również i „Dziennik Poznański" ■za­
biorą w tej sprawie głos. Atakuje p. min. 
Matuszewskiego.

„Minister skarbu —  jpis-ze —  błądzi rgranicza 
iąc swą rolę do funkcji kasjera, któremu 
chodzi jedynie o wyrównanie pozycyj bi­
lansowych bez krytyezniejszej troski o ca­
łokształt biegu spraw przedsiębiorstwa".

„N iewątpliw ie pożądanym jest i dla pań­
stwa kasjer, który troskliwie dba o reali­
zację maksymy... pamiętaj rozchodzie żyć 
z  dochodem w  zgodzie. Nie może jednak 
być dla Ministerjum skarbu obojętną rzeczą 
całokształt waiunków gospodarczych pań­
stwa".

„Gazeta Polska" jednak twierdzi, Ife 
wszystko dobrze, bo mamy „genjainegc 
człowieka" na czele...

„AnalfaoeTyzm ekonomiczny.
Jeszcze lepiej spisał sie pos. Stangre- 

fciap z B. B. W  piśmie „Poczta" tani wy­
rok wydaje na obniżkę pensyj urzędni­
czy ch.

„Propagowanie myśli, względnie tylko 
wersyj o rzekomych zamierzeniach opano­
wania względnie złagodzenia kryzysu dro-1 
gą  obniżenia płac funkcjonaruiszów pań­
stwowych można określić ty lko mianem1 
analfabetyzmu ekonomicznego lub toż zło­
śliwą tendencją obliczoną na stwarzanie 
żiiepokojow i rozgoryczenia w'śród urzędni­
ków  państwowych".

[W yda je  s ię  jed n ak  p raw dopodobn em ,

Przegląd religliny.
Problem  w ychow an ia  m oralnego w e  W łoszech . —  W yw iad  Mussoliniego.

państwa. —  W ystąn ien ie  p. Scorzy.
—  P o la

Jednym z najważniejszych —  mówię na­
wrot, że najważniejszym —  powodem pewnego, 
ciągle istniejącego nieporozumienia między W a­
tykanem a M-ussolmiin i faszyzmem jest spra- 
wra wychowania młodzieży. Eeż to już w  tej 
dziedzinie wydarzyło się wypadków kolizji, 
ile było ostrych polemik prasowych! Parę na­
wet protestów Ojca św.l... Dlatego nie bez ko­
rzyści może być przytoczenie ciekawego w y­
wiadu, który u Mussoliniego uzyskała Niemka, 
P  Queinseif'a który ogłosiła m. in. w „Neuc 
Freie Presse".

„W ierzę —  oświadczył „Duco" —  mocno 
w  młodzież. Potrzebujemy jej entuzjazmu i jej 
optymizmu. Przy współpracy z młodymi ludż 
mi zrobiłem najlepsze doświadczenia. Wszak 
wśród moich ministrów jest paru (1% którzy 
liczą zaledwie 30 lat; sprawują się świetnie. 
Pewnych zadań nie mogę składać w  ręce znu­
żone i starcze...

W  młodzieży faszystowskiej widzę naj­
lepszą rękojmię przyszłości faszyzmu. Oczy­
wiście jestem zdania, że młodzież należy do 
państwa i do nikogo więcej. Dlatego założy­
liśmy naszą „Opera Baiilla", która dziś obej­
muje większą część młodzieży włoskiej, gdy 
dziewczęta mają „Fascio fominile".

Na podkreślenie .1 zasługuje powiedzenie 
Mustsoliniego o wyłąeznem prawie państwa do 
młodzieży. W  miem się streszcza cały konflikt

że sanacyjni posłowie i publicyści ud? ją 
tylko niezadowolenie z pociągnięć rządu. 
Chodzi im o to, żeby zachować kontakt 
z masami urzędniczeml. Byłaby to wiec 
hipokryzja.

Pos. Witos o zjednoczeniu ludowem.
Pos Witos omawia w świeżo wydanym 

„Zielonym Sztandarze' (organie „Stron. 
Ludowego") zjednoczenie stronnictw7 wło­
ściańskich.

„Jednomyślną uchwałą całych dwóch 
setek widzi— .pisze— reprezentujących, niótyl- 
ko  siebie, lecz iruljony chłopów i ich wolę* 
przyjmują program, k ióry  będzie ewangelją 
polityczna nowego stronnictwa. Troska o 
państwo, jego  przyszłość i rozwój, o prawa 
i porządek w  wiem —  jest ich celem i my* 
ślą przewodnią. Stwierdzają publicznie, ze 
nie przyszli po czyje, że nie chcą żadnej 
nagrody ani też zapłaty, lecz pragną, speł­
nić obywatelski obowiązek".

„Stw ierdzają publicznie, że łączą się 
w  .pierwszym rzędzie dla dobra Rzeczy po 
spolitej, obrony demokracji i najżywotniej­
szych politycznych i gospodarczych intere­
sów wsi polskiej".

Matura gimnazjalna.
„Gazeta Polska" pomieściła artykuł 

o maturach gimnazjalnych. Narzeka na 
zbyt rzekomo wygórowane wymagania 
przy tym egzaminie. Pisze, że jakiś poli­
cjant przy zdawaniu matury „wszj stko 
umiał"; spalono go dopiero przy naukach 
przyrodniczych i języku niemieckim. A l­
bowiem —  cytujemy z organu sanacyj­
nego —

„nie umiał dobrze wytłumaczyć komisji 
egzaminacyjnej, co to jest soliter i jak w y ­
gląda jego rozwój, nie potrafił poprawnie 
odmienia<; po niemiecku jakiegoś rzeczow­
nika, czy czasownika i —  obciął się, Żegnaj, 
maturo!

Ale nasz bohater to człon lek twardy.
Jest przecie policjantem. N ie ugiął się pod 
brzemieniem niepowodzenia —  i oto w  tym 
roku stanic -przed komisją egzaminacyjną. 
W  jednym lokalu zdawać będzie egzamn 
dojrzałości jego dziecko, w  drugim on —  
ojciec. Czy zaa?

A teraz porzućmy ton fejietonowy i za­
stanówmy się przez chwilę nad opisanym 
najautentyczniejszym faktem. Co można po­
wiedzieć o takiej komisu egzaminacyjnej, 
zwłaszcza o jej przewodniczącym, który od­
mawia matury człowiekowi, gamacemu się 
do wiedzy, przezwyciężającemu wszelkie 
największe nawet trudności —  było tylko 
zdobyć upragnione świadectwo dojrzałości? 
Co można pomyśleć o tanim przewodniczą^ 
cym, który uważa, że niedokładna znajo­
mość gramatyki niemieckiej i . .  solitera mo­
że stanowić przeszkodę do przyznania świa­
dectwa. do im łośc i człowiekowi, który by­
najmniej nie jest młodzieńcem i który razem 
ze swem dzieckiem przygotowuje- się do 
egzaminów?"

Nie przekonały uas te uwagi. Jeśli jest 
egzamin, to musi przecież być utrzymany 
na jakimś poziomie wymagań, a chyba 
liajniższem wymaganiem jest, żeby zdają­
cy maturę (! )  gimnazjalną umiał „popraw­
nie odmieniać rzec/owni’k“(! ) niemiecki...

faszyzmu zo S t o l i c ą  Apostolską w dziedzinie 
wychowania mlodztoży. Stąd pochodzi niechęć 
faszyzmu do katolickich organizacyj, ich tę­
pienie, jak np. święto wydany zakaz akade­
mickiej organizacji ,.F. U. C. I ."  odbycia do­
rocznego kongresu.

Mówiąc o dziecku i młodzieży nic sposób 
po-mlnąć rodziny, matki, kobiety.

„Jest dla. naszego narodu —  mówił Musso- 
liui —  koniecznością, żeby cyfra ludności stale 
szła w  górę... Doświadczenie uczy, że najdziel­
niejsza młodzież, poehodzi z rodzin bogatych 
w dzieci, a w ielkie talenty rzadko spotyka się 
wśród pierworodnych, uajczęśc-iej zaś wśród 
najmłodszych potomków. Przypominam rodzi­
nę Bonapartych, która światu dała Napoleona. 
W  zaufaniu mogę powiedzieć, że z pośród mo­
ich dzieci tak uumer trzeci, jak czwarty w y­
kazuje więcej uzdolnień, niż najstarsi syno­
w ie".

Intercsującoin jest również, co Mussolini 
powiedział o nowoczesnem życiu...

„Trzeba wrócić do przyrody. Nie możemy 
dłużej patrzyć na uciekanie ludzi ze wsi dca 
miasta; prąd ten trzeba zwrócić w  przeciwnym 
kierunku... Nie można już tempa życia podno­
sić; heca nowoczesnego życia prowadzi do de­
kadencji".

Są to na ogół słuszne zajady i trafne spo­
strzeżenia. I  z pewnością nie ono stanown 
istotę nieporozumienia z Kościołem. A le co 
innego.'

Już zwróciliśmy uwagę na ekakluzywizm 
Mussoliniego w  zakresie wychowania. Nie chce 
on nikogo, poza państwem, dopuścić do nada­
wania tonu duszy

BKAHD HOTEL W WARSZAWIE
C H M IE L N A  »  p r z r  N. S w le a l e  
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od T,f. 5*50 na dobo wraz z nościelą. bielizn?, 

oświetleniem

„Osseryatoreorganem ,,Gioventu fascistaO a 
Romano".

Zaczęło się od tego, czem jest nienawiść- 
Org-an faszystowski postawił między celami 
wychowania moramego wychowanie młodzieży 
w nienawiści do wrogów państwa ł faszyzmu. 
Organ Stolicy Apostolskiej zaprotestował pod­
nosząc, że „o  ile nienawiść jest ju t cnotą 
faszystowską, to  nie jest cnota chrześcijan 
ską".

'Na to odpowiedział organ faszyzmu pió­
rem deputowanego Scorzy, żo nienawiść jest 
cnotą —  katolicką. Wprawdzie cnotą „nie 
Kościoła pokornych i prostych ludzi, ale świę­
tych, papieży, biskupów, wielkich misjonarzy, 
którzy tak ąfcpady, jak i krzyża używak"... 
I  wymienił tych „prawdziwych" katolików; 
Dominik, Ignacy LojoJa, Juljusz II., Aleksan­
der VI-, Leon X III. w okresie pasterzowania 
w Perugji... Wkońcu oświadczył Scorza, że fa­
szyzm przyjmuje za swoją regułę zdanie, iż —  
cel uświęca środki.

W e właściwy ton uderzył „Osservalore Ro­
mano", kiedy odpowiadając p. Scorzy, nazwał 
jego wyjaśnieiiio hipokryzją...

Jeśli były  bowiem w  historji Kościoła dzią- 
lania nacechowano nienawiścią, to były nie­
zgodne z duchcmi i jego nauką. I z nich nie wolno 
Wyciągać wmosku, jakoby Kościół propago­
wał nienawiść. Jego nauka o stosunku do 
bliźnich opiera się o przykazanio ewangelicz­
no miłości nieprzyjaciół. To, co Scorza nazywa 
„nienawiścią," u św. Dominika lub Ignacego 
było tylko wdelką miłością prawdy i miłością 

wychowywanego dziecka, i ludzi. A  lekceważeniem historji i to w dodatku 
Państwo ma tu najwyższe prawo. Nio rodzina, j bliskiej nam, jest twierdzić, że Leon X II1. miał 
nie Kościół! Oczywiście nie w  tem znaczeniu, i się na stolicy biskupiej w Perugji kierować 
żeby nie przyznawał pewnych praw w  tej d z ie -! nienawiścią. Chodziło tu prawdopodobnio o 
dżinie; byłoby zresztą, niemożliwem przeciąć 1 walkę z bandami rczbyjniczemi. To jednak 
wpływ  rodziny lub Kościoła na dusze dziecka, j Leon NOT, (Mgr. Pecc-i) prowadził jako guber-
A le w  tem znaczeniu, żc zarówno rodzina, jak 
Kościół winny się w  pracy wychowawczej 
podporządkować nom om , wydanym prze? pań­
stwo, przyjąć jego „ideał wychowawczy", jego 
„moralność", a swoją pracę ograniczyć do 
podrzędnej w7 gruncie rzeczy roli wykonawców7 
w oli państwa, i, j. raczej rządu. Świadczy o 
cm najnowsza polemika między oficjalnym

nator Perugji, przed wstąpieniem na stolicę 
biskupią. Z misji zaś swojej tak się wywiązał, 
że go ludność puścić z miasta nie chciała, a po­
tem uprosiła Papieża o zamianowanie go  bi­
skupem Perugji,

To dyskusjo oczywiście nie przyczyniają 
sio do normalizacji, jdpsunków7 między Stolicą 
Apost. .a. Wiochami. Pejot.

Jeszcze o „iCuIiurkemofie" na Litwad.
Najnowsze wiadomości z L itw y  wskazują I doprowadzi do przywrócenia, zgody między du­

że — - jak  to już wczoraj stwierdził w owszem 
ipiśmie fc-s. AL S. —  rząd 1‘teroski walczy z  Koś­
ciołem i  że on ponosi odpowiedzialność za co­
raz większe zaostrzanie się stostoków. N  r jest 
to wcaie walka z grupą rozpolitykowanych 
ksaejży, jak to twierdzi „Czas” , lecz walka, z F.- 
piskopatem. a nawet zc Stolicą Apostolską 
Front katolicki staje się cora.-z zwartszym i sil­
niejszym.

Ostatnio nrozydent Smetoua, który roheo u- 
chodzić za katolika, odmówił przyjęcia inter- 
nuneinsza Rartoloniego. Nuncjusz wrócił po 
<lłużs®cj nieobecność,! z Rzymu i zamierzał wrę­
czyć prezydentowi L itw y  dar Ojca św. i mia­
nowicie zDiór nowych monet watykańskich. 
Smetana nie przyjął nuncjusza. ?, posłowi litów 
skromu przy W atykanie polecił ośiwiadcayć, że 
nuncjusz jest dla rządu p e r s o n a  i n g  r b, t a, 
gdyż stanął po stronie duchowieństwa litew ­
skiego.

Bkoro nuncjusz 'po dokladnem zbadaniu 
sprawy , zasiągnięeu wskazówek w7 'WatTkanie 
nadal stoi po stron-io Episkopatu i kleru litew­
skiego, tio jest to chyba, wystarczającym dowo­
dem. że nie po stronie rządu jest słuszność. 
Oficjalna prasa' kowieńska usiłowała przedsta­
wiać rzecz w  tensposób, jakoby rząd walczył 
tylko z częścią opozycyjnie usposobionych ks:ę 
ży. W  rzeczywistości rząd, mający w  swem ło­
nie zdecydowanych wrogów Kościoła, przeciw­
stawia się wyraźrre zasadniczym dążeniom obo 
zu katolickiego. Kręp-uje i gnębi organizacje 
katolickie. usiłuje w.prowadz:ć śluby cywilu*- 
obsadza ważne stanowiska ludźmi przekonań 
liberalnych lufo nawet wyraźnie antykatolickich. 
W alkę zaś prowadzi rząd metodami, brutaine- 
.mi. jak to zresztą zwykle czynią rządy dykta 
torsikie, Do kościołów posyła się tajnych lub 
umunduicwanych policjantów7, celem cenzuro­
wania kazań, a nastęnnie stawki się księży pod. 
sąd wojskowy. W ielki obóz koncentracyjny 
w  Warniach zaczvna się powoli zapełniać księż­
mi. Nawet bs. biskupa Rejnisa postawiono 
w  stan oskarżenia.

Nicprzyjęoic nuncjusza Bartolo.niegffS za­
ostrzyło sytuację. Do nuncjusza udał się bo­
wiem ks. arcybiskup Skwireck’s i wyraził w I- 
inieniu katolików ubolewanie z powodu obrazy, 
jaką popełni! Smetoua i zapewni] go. żo cała 
katolicka Litwa ze smutkiem przyjmie wiado-

! chnwieńetwem a rządem 
opuścić Kownoobeę.nie

litewskim, zamierza 
wrócić do Rzymu. 

Zanosi się więc na ponowne zerwaire stosun­
ków dyplomatycznych między Kownem a W a­
tykanem.

Dow7odem zaostrzenia stosunków koś-cielno- 
politycznycn jest zarządzenie wydano przez 
n.rcyfo. Skwreckisa. Mieści o.no zakaz nałożenia 
księży do partu „tautlnuików". Stronnictwo to, 
najsilniejsze obecnie i dzierżące władzę, zawsze 
miało w  swem łonie elementy niechętne Koś 
ciołowi. Byli jednak księża, którzy uważali, że 
dla -uniknięcia prześladowania Kościoła należy 
do tej pa.rtji należeć i wywierać przez nią do­
datni wpływ  na rząd. Itzccz jasna, że me po­
chwalali ani polityki rządu wobec Kościoła, 
ale łudzili się nadzieją, żc spór da się szybko 
zakończyć. Obec.nio resztki tych księży wystę­
pują z parl.ji „taiutiDUłków". Równroż mł wdziać 
katolicka zrywa wszelkie stosunki z organiza­
cjami „tautiuInków", jako działa jąccmi na szko­
dę Kościoła.

Zatarg zaostrzył się zatem i doprowadzi za 
pewne do przesilenia w  obozie rządowym. Jell; 
zwycięży kioruneJr umiarkowany, to rokowania 
celem przywrócenia pokoju będą, za,pewne zno­
wu podjęte, jeśli nie, to parfja „tautminków" 
nadal prowadzić będzie walkę, kti rej z pewno­
ścią nio wygra. Go nie udało-.się Bismarckowi, 
n:o uda się i Smetanie, zwłaszcza w  kraju tak 
katolickim jak Litwa Katolicy litewscy zahar­
tują się iw tej walec i wyjdą z niej zwycięsko.

Już lepiej znieście tę maturę, ieśli m a,
zejść poniżej poziomu wymaganego przy m°ść o postępku prezydenta Litwy, 
wstępowaniu do gimnazjum! Nuncjusz Bartołcni, który miał nadzieję, te

l ruchu uacyfislycznejio 
w H^mczsch.

Odczyty dr. Dembmskitgo w  Kolouji 

j Frankfurcie

Katoliccy pacyfiści nicm.eccy, zorganizowa­
ni w  „Fricdensbuml deutscher Katholiken" 
urządzili w  zachodujcb Niemczech szereg od­
czytów na temat porozumienia poLko-niemiec- 
kie.gcf Pierwszy odbyf się w  dniu 29 marca

Kolonji. um strony polskiej przemawiali dr. 
Henryk Dembiński z Krakowa ora s p. Kacz­
marek, przywódca mniejszości polskiej w  Niem ­
czech. Zo strony niemieckiej wystąpili ;p. 
Kaspar Mayr i ks. Hommann T . J.

Mówcy poruszyli wszystkie zagadnienia poi-
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sko-nłetmiAuMe, nie wyłączając ńajdrażłirwisfcyeh. 
Mówione więc o  „kory tarzu‘9 pomorskim, o 
Slą&ku o  zbrojeniach, o wynaradawianiu mniej 
bboóCu na/rodt wych Ł t. ;p. P.relegeoci niemieccy 
ipodikireśćLail-i, że społeczeństwo niemieckie musi 
pozbyć się wiciu przesądów i1 uprzedzeń w  sto- 
eimtou do Polaków, którzy nie są narodem „tna- 
hywa/rtoścr .w y m P o d k re ś la li również, że Po l­
ska jest sikum, 82-miIl.jonowem ipańsbwem, któ­
re jest i będzie jednym z  najważniejszych czym 
nuków w  Europie.

Ze  strony polskiej potępiono gwałty po- 
pełnione na niektórych 'Obywatelach narodowo­
ści niemieckiej, ale równocześnie podkreślano 

.naenarusza. ność granic Polski. 0  „korytarzu’1 
mówi! dr. Dembiński. Przedstawił on argu­
menty (polskie i  chociaż mie zdołał iw zupełno­
ści przekonać wszystkich słuchaczy, to jednak 
wykazał im, że Polacy mają. praw.o uważać 
swe stanowisko za. uzasadnione.

„Pokazała się w  dyskusji —  (tusze o tem 
zebraniu ..Rheim-Mainiische Yofoszeituing1’ —  że 
niemiecka kontr teza w  rzeczywistości jest 
słabszą, o  ile chodzi o rzeczowe argumenty".

Druga konferencja odbyła się w  Frankfur­
cie nad' Menem. Z -opisu,, jaki z.naiduiemy we 
wspomnianej R. M. Volkszp'tung‘ ' widać, że 
i  tu odczyt dr. Dembińskiego, doskonale ■wła­
dającego językiem niemieckim i znaią-cogo 
spraw y  polsko-niemieckie, wywarł dużo twra- 
Żenie.

Odczyty, urządzaią katoliccy pacyfiści, ale 
aietylko oini rozumiejtfr. potrzebę i doniosłość 
porozumienia, polsko - wciniec-kicg-o. Zwolenni­
ków  nokoiu jest w  katolickich Niemozeoh bar 
dzo dużo i gdy się ze stront polskiej wycią­
ga  rekę do zgody można być pewnym, że nie; 
zawiśnie ona w  powietrzu.

Wampir z Dusseldorfu.

& .i4ew w sia «:$9

Woźni w roli pedagogów w  'tudzier.uu.
Zakład poprawczy winien być upaństwowiony!

Naskutek ostatniego buntu wyeho-wanków 
zakładu poprawczo-wychowawczego w  Studzien 
cu, ministerstwo sprawiedliwości zamierza pod­
dać zakład pod bezoośredni zarząd departa­
mentu karnego, Obecnie Studzieniec jest wła­
snością Warszawskiego Tow . Patronatu nad 
nieletnimi więźniami. Twarzystwo walczy z tru- 
inościami finansówemi i  dlatego nie może 
dobrać fachowego a odpowiednio wynagradza­
nego personelu nauczycielskiego. Przejęcia 
zakładu przez ministerstwo położyłoby kres 
przyjmowaniu na stanowiska ^wychowawców1 
ludzi rekrutujących się z byłych woźnych, 
bezrobotnych rzemieślników itp., co praktyko 
wano jest obecnie w tym zakładzie, liczącym 
120 wychów amków, pochodzących z wielko­
miejskiego środowiska Warszawy, a -więc naj­
bardziej zepsutych moralnie.

Dygnitarz „sa n acy  ny“  —  fałsze rze m .
Skazano go na pół roku więzienia.

W  „Robotniku11 czytamy: „W  okresie 'wy­
borów grasował w  Białymstoku „mąż opatrz­
nościowy11 województwa, redaktor dwóch pism 
„sanacyjnych11 niejaki Stanisław Jan Migacz. 
Chodziły słuchy, iż ów sanatnr i redaktor jest 
zwyczajnym kryminalistą. Istotnie w ubiegłym 
tygodniu odbyła się jego sprawa w  Sądzie 
Okręgowym w Białej Podlaskiej. Prokurator 
Pines w swem oskarżeniu nazwał Migacza or­
dynarnym łajdakiem. Migacz za fałszerstwo 
dokumentów i oszukiwanie największej biedoty 
skazany został na 6 miesięcy więzień a1*.

Zgon dyrektora Muzeum im. 
Dzieduszyckicii w e  Lwuwie.

W e Lwowie zmarł dyrektor Muzeum im- 
DzieJuszyokich ś. p. prof. jarosław Łomnicki,
urodzony w  r. 1873 w  Stanisławowie. S. p. Łom­
nicki położył duże zasługi koto rozwoju Mu- 
"«uim, którego dyrekturę objął po śmierci ojca 
swego ś. p. Mariana. Jako członek wielu iową- 
rzystw  naukowych w  kraju 1 zagranicą zdobył 
sob;e uznanie cennemi pracami naukuweml 
z zakresu paleontologji i geólogji. Najbardziej 
znaną książką jego, opraćiwamą. wraz z ojcem 
był podręcznik dla gimnazjów p. t. „Mineralo- 
gja i Geoiogja’1. używamy w  wyższych klasach 
szkół średnich, a który osiągnął aż 9 wydań! 
Z  zakresu geologii majwybittiiejszem y g o  dzie­
łem jest „Atlas Geologiczny Galicji".

PIERW SZA R O B lET\ ODZNACZONA
„Medalem za ratowanie ginących".

Minister spraw wewn. odznaczył „Medalem 
za Tatowanie ginących11 p. Zeuobję Głozowską 
('Krotoszyny, pow. lubawskiego'), za wyratowa­
nie dwóch tonących chłopców. P. Głozowską 
jest pierwszą w  Polsce kobietą, która uzyskała 
to zaszczytne odznaczenie

ZDERZENIE DWoCH POCIĄGÓW.
Na stacji Kanie koło Dęblina zderzył się 

wczoraj rano 16 bm. o godz. 4-tej pociąg pos­
pieszny z pociąg.em towarowym. Sześć wago­
nów zostało rozbitych, a 7 osób rannych. Od­
powiedzialność za katastrofę ponosi zwrotni­
czy, który nie przestawił na czas zwrotnicy. 
Najciężej ranny jest nalaoz pociągu towaro­
wego.

Z ławy oskarżonych w sądzie dtisseldorfskim wylało się nu łamy prasy bagno moralne 
z zeznań zdegenerowanego mordercy, Piotra Ktirtena (x) w  trakcie jogo obecnego procesu.

„HUM OR" B. W ICEM IN ISTRA SKARBU P. STARZYŃSKIEGO.

Katolicka A j P. donosi: „Jesteśmy obecnie 
w  posiadaniu urzędowego stenogramu przemó­
wienia w  Sejmie z okazji debaty nad nowelą 
do ustawy antyalkoholowej wiceministra skar­
bu p. Starzyńskiego. Przeciwko końcowemu 
oświadczeniu ówczesnego przedstawiciela rzą­
du musimy kategorycznie zaprotestować, jaKb 
uwłacz; iącemu powadze Episkopatu i samego 
rządu. I

Jak w iadomo, przed debatą. scjmowra w  imię 
niu Episkopatu Polski zwrócił się do rządu ks. 
biskup Stanisław Łukomski ż prośbą o usu-1 
oięcie z noweli tych punktów, które stanow iły ' 
pogorszenie ustawy z roku 1920. W  memorjalo 
swym z dnia 3 ub. m. Ks. Biskup wymieniał 
poszczególne punkty, które stanowią nienez 
nieczeńsiwo rozszerzenia się alkoholizmu w Pol­
sce, a więc podwojenie ilości miejsc detalicz-  ̂
nej sprzedaży alkoholu, rozszerzenie sprzeda­
ży na bufety stacyjne, zezwolenie n a ‘sprzedaż 
alKonolu w  czasie zabaw w  niedzielo i święta, 
w najbliższej odległości od świątyń i szkół itp.

„Z  całego projektu —  pisał Ks. Biskup, 
sekretarz Episkopatu Polski —  przebija w iel­
kie niebezpieczeństwo dla zdrowia społeczeń­
stwa Praca ludzi dobrej woli, skierowana ku 
zwalczaniu alkoholizmu, ich wysiłek szerzenia 
cnoty trzeżwrości, nawoływanie do oszczędno­
ści, do podniesienia zdrowotności narodu i pod­
niesienia sytuacji majątkowej szerokich warstw 
beda daremne, jeśli te usiłowania napotkają

na ułatwdenie sprzedaży alkoholu przez liczno 
miejsca sprzedaży11.

Jak widzimy zatem, sprawa postawiona 
była bardzo wyraźnie. Z uchwał sejmowych 
wiemy, że zastrzeżenia Episkopatu nie zostały 
wzięte pod uwagę, wszystkio puukfy noweli, 
co do których Episkopat zgłosił sprzeciw, sta­
ły  się ustawią państwową.

A le  oto, co mówił p. wiceminister skarbu, 
Starzyński, dnia 13 ub. ro przy uzasadnieniu 
noweli rządowej:

„Tu  był zgłoszony wniosek, aby powołać 
oię na odezwę Episkopatu, wniosek, żeby od­
łożyć tę ustawę. W  odezwie Episkopatu jest 
prośba, o to, ażeby te rzeczy, któreby w  nowej 
ustawie pogarszały postanowienia ustawy u ro­
ku 1920-go, ?ostąły zmienione. Ponieważ, jak 
stwierdziłem, ta ustawa poprawia ustawę z ro 
ku 1920, wiec ci wszyscy panowie, którzy na 
tej podstawie chcieli dziś tę ustawę odroczyć, 
czy zmienić, mogą być spokojni w  swojem su­
mieniu, że idą za ducnein odezwy Episkopatu 
polskiego". (Oklaski na ławach BB).

Z powyższego rzuca się w oczy niepoważne 
ujęcie sprawy. Mógł p. wiceminister Starzyń­
ski nie zgodzić się ze stanowiskiem Episkopa­
tu —  to jego prawo. A le  twierdzić wbrew oczy­
wistości wobec Sejmu, że nowela pokrywa się 
ze stanowiskiem Episkopatu, to są żarty, nie­
godne przedstawiciela rządu".

Tablica ku czci Curie-Skłodows'Maj.
Z polecenia magistratu warszawskiego wmrt 

rowano tablehę pamiątkową z piaskowca ku 
czci Ma-rji Skłodowskiej-Cure na domu przy ul. 
Freta 16 w  Warszawie, w  którym znakomita 
uczona przyszła na świat N a  tablicy wyrze­
źbiony jest napis: ..W . tym domu przyszła na 
świat dn:a  7 1'sfropada 1867 r. Marna Skłodow- 
ska-Cuirie: w  1898 r. odkryła pierwiastki pro­
mieniotwórcze polon 5 rad’1.

191 miljonerów w Polsce.
Iłu jest w  Polsce milionerów0 Pytanie to 

na tle ogólnego kryzy su, jaki dzrś pannic, brzmi 
trochę groteskowo? A  jednak mamy ich! —  
jak podaje prasa warszawska.

Statystyka za rok ubiegły wykazała, żc 
191 osób w  Polsce zarabia rocznie ponad dwie­
ście tysięcy zł. Jest to skala dochodu od w ie­
lomilionowego kapitału.

A  zatem mamy w Polsce 191 nrHonerów. 
Jak na tak Aężki-e czasy, to  i to dobre.

Szewc fałszował monety
W  Lublińcu na G. Śląsku zaaresztowano 

nieiakiego Ciska Kazimierza, z zawodu szewca, 
u którego w  mieszkaniu znaleziono formy gip­
sowe, chemikalje i przyiządy do wyrabiania 
monet 2 z!., 1 z!., oraz 1-markówek i monet 
50-fenigowych niemieckich. Ponadto znailezicno 
i  zakwe^tjonowano 3 falsyfikaty 2 zł., 8 falsy­
fikatów 1 zł. i 9 falsyfikatów 5-fe.nigowych n:e- 
mieckich. Przychwycono również jego wspólni­
ka St. Szunryńskiego. osobnika o bogatej prze­
szłości kryminalnej. Fałszerzy osadzono za 
kratkami.

Chłopi w Sowietach wolą żebrać
niż pracować w kolektywach.

„Izw iestja11 donoszą, że w  ostatnich czasach 
w Sowietach daje się zauważyć gromadna 
ucieczka chłopów do miast. Chłopi, nieprzy­
zwyczajeni do pracy kolektywnej, opuszczają 
„kołchozy11 i udałą się do miast, gdzie liczba, 
chłopów-dezerterów z „kołchozów11 wynosi 
obecnie około 50 tysięcy.

N A K ŁA D  PISM SOWIECKICH

Nakład ■wszystkich pism, ukazujących się 
w Moskwie, -wynosił w dniu 1-go kwietnia br. 
11,3 mlljonów egzemplarzy, zamiast 10,6 mil 
jonów w  początku roku 1930. Pierwsze miejsce 
zajmuje pod tym względem „Prawda", na dry­
giem miejscu stoją. ..Izwiestja11, następnie: 
„Komsomolskaja Prawda11 i „Gudok". Łączny 
nakład ostatnich czterech pism 3.7 miijonów 
egzemplarzy.

W y p o ż y c z a ln ia  książek p . t .

c z ra i W DIii i EELET3MBI
UL. ŚW . JANA L. 8.

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
eimnazialne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku po'skim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży, 

w ysy łka  na prowincję.

SAMOBÓJSTWO U RZĘD N IKA  
AN G IELSK IEJ.

Z Warszawy donoszą, że w  piątek popełnił 
samobójstwo taksówce urzędnik ambasady

W ielk ’ej Brytanji. obywatel angielski Albert 
AM BASAD Y | Dick. P. Dick wsiadłszy do dorożki eamooho- 

do--ej kazał się zawieźć do prywatnej lecznicy 
i,Om ega" i w drodze celnym sŁzałem z rewol 
weru w  skroń pozbawił się życia.

„Oss^watore Romano" o pomocy
udzielanej przez przemysł niemiecki 

bolszewikom.

..Os?ervatore, Romano11 zwraca uwagę na 
protest, dziennika „Bayrischer Kurier^' prze­
ciwko prowadzonym obecnie rokowaniom mię­
dzy Ii^eszą- niemiecką a sowietami, oraz na ar­
tykuł lir. Apponyi w  ..Pestor L lo y d 1; również 
protestujący przeciwko temu faktowi i stwier­
dzający. że jest rzeczą niedozwoloną dostar­
czać bolszewikom w sposób pośredni nowych 
środków siły, zamiast czynić wszystko możli­
we dla zredukowania, tej siły. Potwierdzenie 
tych uwag organ watykański widzi w  zado­
woleniu. -z jakiom Moskwa traktuje negocjacje 
z przemysłem niemieckim. (K A P ).

Malarz japoński zmarł z głaau w Paryżu
VYr klinice paryskiej zmarł na gruźlicę ki- 

łszek malarz japoń>ki, Kajteki Tooda, który 
odbywał situdja malarskie w stolicy Francji. 
Tak -brzmi orzeczenie lekarskie, w rzeczywisto­
ści Tooda zmarł poprostu... z  głodu. Żył on ca- 
łerai miesiącami, głodując nieustannie w  dziel­
nicy Montparnasse, gdzie miał skromną pra 
cownię. Bezpośrednią przyczyną śmierci była 
podobno ryba. która służyła malarzowi za mo­
del do rysunku. Głodny malarz nie mając pod 
ręką] nic do jedzenia, zdecydował się spożyć 
swój model Po spożyfciu zachorował z obja­
wami zatrucia. Śmierć Toody wywołała kon­
sternację w  ambasadzie japońskiej, która urzą­
dza artyście wspaniały pogrzeb.

Chcą nadać miastu nazwę ..Dolina 
głodu".

Pruskie czynniki rządowe zwróciły się orzec 
kilku dniami d-o trzech gmin z propozycją zmiar 
ny nazwy: Czajki na Kibitzthal, Suchoróz na 
Trockenfelde, Zielone na Griinthal. Gnuny je­
dnak nie zgodziły się na zmianę swych nazw 
odwiecznych. Gmina Zielone w  odpowiedzi na 
propozycję zmiany nazwy zaproponowała sfe­
rom rządowym, aby Zielone i wogóle całe Ma­
zury nazwać „Jammerthal’1 —  dolina płaczu
lun „Hungerthal" __ dolina gtoau. Nazwy te
bowiem, z uwagi na ostry kryzys gospodarczy 
i nędzę wśród ludności, najbardziej byłyby odL 
powSednie.

Przemysł rozrywkowy w Berlinie upada
Głośną jest sprawa upadku 9 teatrów ber­

lińskich. oraz mająca, w  najbliższym czade na­
stąpić likwidacja dalszych czterech. Obecnie 
przyszła kolej na kabarety, restauracje i loka­
le dancmgowe, czyli następuje załamanie się 
całego bekińslriego [przemysłu rozrywkowego, 
W  ostatnich dniach zamknięte zostały: kaba­
ret ..Palais am Z-oo11. stare restauracje Katlhe 
Erlhołz i Rudolf Nelson, kabaret „Wieu-Ber- 
1 in11“*i . AFeidenhof-Ka simo ’

Z PO LSKI DO B E R LIN A  „N A  G APĘ1.
Ekspresem warszawskim pod jednym z wa 

gonów pulmanowskich przybyli w  tych dniach 
do Berlina z Polski, 23-letni czeladnik kowal­
ski F  Jaśniak i 19-letni robotnik J. W inkow­
ski. Podróżnych -na gapę11 aresztowano na 
dworcu śląskim. Będą oni stawieni przed sę­
dzią doraźnym, który wymierzy im przede- 
wszygtkiem karę za nielegalne przekroczenie 
granicy.

RADJO N A  USŁUGACH POLICJI

Z mieszkania swojej pracodawczym, żon r 
pewnego urzędnika w  Pradze czeskiej zniknę­
ła służąca, uprowadzając z sobą dwuletnią có­
reczkę gospodarzy, oraz zabierając pewną su­
mę pieniędzy. Tego dnia jeszcz& rozpowszech­
niono wiadomość o tem przez radjo. W 45 mi­
nut potem policja aresztowała służącą wraz 
z dzieckiem w  Ujściu nad Łaba. Tak dzięki 
radju osiągnięto rekord w  ujęciu przestępcy.

Bilety kolejowe w doV ach .
Za dolara jedzie się koleją, pociągiem oso­

bowym w Jugosławii 168 km. na Węgrzech 
148 km., wc Francji 136 km., w Polsce 130 km. 
w Gzechosłowac.ii 112 km., w  Austrji 105 km„ 
w Niemczech 105 km., w  Holandj1' 70 sm., 
w Szwajcarji 60 km., a w  Szwecji 50 km.

N O W A PRO W INCJA T. J.
N A  SLOW ACZYŻNIE .

Nowa prowincja Towmrzystwa Jezusowego 
została utworzona dekretem Generała Jezuitów 
0. Włodzimierza Ledóchowskiego z dnia 2 lu ­
tego 1931 na Słowaczyźnie. Prowincja słowac­
ka z siedzibą prowincjała, którym jest O. Ru­
dolf Mikusch w  Rosz< mbarku jest najmniejszą 
prowincją Jezuicką. Obok klasztoru w  Ro- 
szembarku należą do prowincji klasztory w  Tyr 
nawie, w Bratysławie i w  Koszycach. Prowin 
cja liczy 21 księży, 36 kleryków i 34 hraci. 
Jezuici na. Słowaczyźnie wydają w  języku sło­
wackim pięć czasopism treści religijnej.

POMNIK O FIAR  K A T A S T R O F Y  „T IT A N IC A "
Jak donoszą z Nowego Jorku, prezydent 

Eoover odsłoni dnia 26 maja pomnik, wzniesio­
ny na cześć ofiar pamiętnej katastrofy ol­
brzymiego parowca oceanicznego „T itan ic11, 
który w  maju 1912 - roku utonął na octanie 
Atlantyckim, rozdarty przez górę lodową, co 
poc;ągnęło za sobą śmierć pgztstło tysiąca 
osób.



Bfr. %. „GŁOS NARO D U " z dnia 19-go kwietnia 1931. Nr. 101.

Wystawa obrazów w Zakopanem.
Składa eie aa mią szereg niespodzianek, nie­

któro uderzająco niezwykłością, inne znowu bo­
dące 'wyrazom stagnacji, alo zdajo się chwilo­
wej. Artyaci-iplastycy stanowią zresztą zgra­
ny i sympatyczny zespół uderzający jednością, 
stylu i charakteru a jednak rozmaitością indy- 
widualizmów. Niespodziankę sprawił nam mistrz 
pejsażystów górskich Gałek kapitalnom płó­
tnem pod tyt. „Kurniawa’1. W idząc tyło eks­
presji, tyle realizmu, tyle dynamiki skupionej 
w  jednym pomyśle trudno odmówić mu cech 
genjalncśei. Gałek to w śniecie artyzmu gór 
wyga niepohamowany w  rozmachu, w  pragnie­
niu rzeczywistości i subjektywiźmie g ry  barwnej 
w  świecie zaś motywów, które czerpie zo śro­
dowisk kultury, to wytworny poławiacz sty­
lowych kompozycji, iłami na myśli obrazy z 
Capri. Przebija zawsze uczeń Stanisławskiego alo 
kto odmówi mu w  dziedzinie techniki kolo- 
rystycznej ręki na wskroś nowoczesnej, nic 
śledził dz‘ ejów duszy artysty. Niespodziankę 
sprawił Birula-Białyniccki, amator a jednak 
w  obecnym składzie wystawy wybijający się 
na czoło. Do cech indywidualistycznych dołą­
czyło się doświadczenie, talent tożejo i doj­
rzewa. Rykała wyrabia własny typ obrazu, 
czego dowodem akwarela „Morskie Oko’1. Wśród 
innych epigonów prof. iła łka  widzimy i llanne- 
mana, o charakterze dziś zresztą eklektycznym. 
W itkiew icz wystawił portrety, znają jo z wiolu 
zalet wszyscy (portrety Zwolińskich, Btałynie- 
clciego i portret „W itkacy wszystko" —  Szu- 
imam). Kłosowsld barokowy peisażysta wystawni 
ciekawy obraz „posąg z Fiesóle’1. Barabasz 
obrał m otywy ze Sandomierskiego zbliżone w  
rozmiarach praiwio do mhijatur. Terlecki zawsze 
ten stary (śnieg i słońce) wystawni płótno „Mor­
skie Oko". Szostak dzierżący monopol malun­
ku na szkle, utrzymujący tradycjo prof. R ay­
skiego wystawił .prócz tego i  ładne akwarele. 
Dział rzeźby był szczupły, ale godny uwagi 
(Brzega, Rykała). Należy żałować, żc w  wystta- 
wach pejsaży górskich w  Zakopanem nie biorą 
udziału niewidz;am tam dotychczas peUażyści 
górscy, a w  szczególności ktoś z młodszvch 
talentów m. p. tak wielkiego artyzmu malarz 
jak Dzaemański i  inni.

Karol W itold.

KAWA

FI. JAWORNICKI
Krabów, Ranek Ol. 44 .

Jtitermiuwa i ikino.
W  „s tu d io s "  paryskich.

Pomimo obecnego okresu kryzysu francu­
skie wytwórnie filmowe nie osłabiły tempa pra­
cy. Szereg filmów zostało ostatnio wykończo- 
nyok lub też znajduje się w  toku realizacji 
Jedno z największych towarzystw francuskich 
tiaumont— Franco— Film Aubert uikończyio 
wiaś.Te następujące filmy: „D w a  razy dwadzie­
ścia lat1,- „Rumunja, ziemia miłości". W  toku 
realizacji znajduje się „Droga Nr. 13", w której 
igra Helena Perdriere (pod rezy.scrją Rllona- 
„Bambamee1’ również w  reżyserji P. Biliona.
Pathć    Natan wykończył właśnie ..Kobietę
i słowika1’ , „Sztylet Malajtki", a w  toku rea­
lizacji znajdują się: ..Fra Diawoło1’ i .JKról 
pasty do obuwia". Studos —  Haik w  Courbe­
c i e  przygotowują „Zarabiaj na życie1’ oraz 
„Żyda polskiego1’ . Bimeiberger-Ricbóbebó „Bia­
łe  i cza.rne1’ oraz ..Cztery nogi1’, Jean Dreyille 
ńapowdada wreszcie przystąpienie do nakręca- 
*>ia filmu; którego akcja 'bedzm isię 'toczyć 
w Polsce, w  Niemczech i w  Holańdji.

Paramount przystępuje do realizacji nowe­
go  filmu z Chewalierem p. t. „Snrcją.cy się po­
rucznik" (..The SmiJhig Licutnant1’) pod reż. 
E. Lmbist.sejia). Główne role kobiece będą kre­
owały Clnudette Colbert (partnerka Cbevalie- 
ra z „L a  grando marę"), oraz Miriam Hopkins.

(jb.

S TA FF  CZŁONKIEM HONOROWYM 
PENCLUBÓW .

Londyńska centrala Pe.no.lulh ów. której prze­
wodniczy John Calswiorthy, powołała Leopol-

Sygrydy Undset droga do Boga
JA K  N A W R Ó C IŁA  SIĘ S ŁY N N A  P ISA R K A ?

Niedawno w miesięczniku fryburskim „Śtirn 
men der Zcit" ukazał się artykuł J. Om-mana 
o znakomitej pisarce norweskiej, laureatce No­
bla, Sygrydzio Undset. Autor opisujo w sposób 
szczegółowy psychologię pisarki i  motywy jej 
nawrócenia się z protestantyzmu na katoli­
cyzm. '*■ i

Matka Sygrydy Undset pochodzi ze szkt|ck|> 
duńskiej rodziny Gyth, a sama Sygryda uró- 
dziła się w  r. 1882 w Danji i tam spęrlzda 
pierwsze lata swego życia zanim przeniosła się 
potem do stolicy Norwegji. W  20-tym roku ży­
cia straciła Sygryda ojca i otrzymała posadę 
urzędmrozki i cało dziesięć lat spędziła w  Ku­
rze. Już wtedy pisała i wydala parę powieści. 
W  tym  czasie również wstąpią w  związki mał­
żeńskie z malarzem- norweskim Svarstadtein- -r  

W  tej swolej pierwszej połowie życia hyfa 
Sygryda Undset daleka od katolickiego poglą­
du na świat. A le już ipowoli życie, doświadcze­
nie i przemiany wewnętrzne zbliżały pisarką, 
co.raz bardziej do po-jęć katolickich. „Kośćm i 
katolicki —  mówiła —  jest piastunem anyśli. 
które umrzeć nic mogą, według których więk­
szość ludzi żyć n;e umie. ale które wciąż znowu 
okazuią się niezbędne do życia’1.

Nawrócenie się Sygrydy Undset na łono

Koścjola katolickiego oznaczało mimo wszyst­
ko zerwanie z przeszłością artystyczną i sytu­
acją towarzyską. Serce kobiety doznało cicsu 
okrutnego. Nauka Kościoła katolickiego kaza­
ła jej zerwać z człowiekiem, który wedle praw 
norweskich był jej długoletnim miałżonkiom. 
A. C. Svarstadt bowdem zanim poślubił Sygry- 
dę rozwiódł się ze swą żoną, a ponieważ ta ży­
ła jeszcze, małżeństwo jego z Sygrydą nie by­
ło ważne. Rozeszli się. Ona przesiedliła się za­
bierając ze sobą. nietylko własne dzieci, ale 
i te któro były owocem pierwszego małżeń­
stwa..

W  kilka lat po tej wielkiej przemianie du­
chowej Sygryda Undset stała d ę  sławną na ca­
ły śwmt i zdobyła nagrodę Nobla. To świeckie 
triumfy nie zmieniły jednak jej wewnętrznej 
struktury. Wspaniały wieniec laurowy:, .ofiaro­
wany je j przez związek szwedzkich pisarzy 
złożyła u stóp ołtarza Matki Boskfej. 140 ty ­
sięcy koron szwedzkich rozdzieliła między przy 
tutki dziecięce i potrzebujących pomocy skan­
dynawskich artystów. Wszystkie dochody ze 
swych książek przeznacza na podobno cole.

Życie i twórczość Sygrydy Und«et stałv się 
w pełnem tego słowa znaczeniu służbą Bożą.

Zrewolucjonizowana Naciera.

FumchaL, stolica Madory, która od kilku dni objęta jest ogniom rewolucji. W ładzo poruga.1- 
ekie ogłosiły blokadę Madery, t. j, odcięcie je j od komunikacji ze światem. Powsrrńey na 

łladerze chcą założyć własną, republikę i  przezwać ją. dum nie „Atlantydą1’ ,

500-lecie Dziewicy Orleańskiej.
Joanna D 'Arc w  literaturze i sztuce.

W  tym roku przypada pięćsetna rocznica 
śmierci św. Joanny DŁArc, „dobrej dziew icy" 
z Lotaryngji, którą Anglicy spalili w  Rouen. 
Rocznica ta uczczoną zostanie uroczystym ob­
chodem w stolicy Normandii, w Rouen, który 
trwać będzie od 23-go do 31-go maja. Obok 
tego odbędzie się w  Rouen kongres historycz­
ny, literacki i artystyczny, który sprobóje zro­
bić bilans wpływu, -który ta postać historycz­
na wywarła dotąd na rozmaite dziedziny sztu­
ki. Jut teraz pisma i literaci francuscy zajmują 
się w sposób szkicowy tern zagadnieniem.

.Wymieniają więc utwór Woltera, niechęt­
ny bohaterce narodowej i utwory Ohapelaina 
i Dolavigne‘a. Z dzieł historycznych należy 
wymienić „Historję Joanny D A rc "  Wailona, 
J. Fabrea, G. Hanolaux, dzieło A. France‘a, 
wreszcie wydaną, przed kilku laty k s ią ild fJ . 
Delteila.

W  dziedzinie teatru plon jest niemniej obfi­
ty. A  więc przedewszystkiem tragedia F. Schil­
lera, a dalej dramaty Soumeta (1846), Bargiera 
(1S73). Fabrekt <'1897) i „Proces Joanny d 'A rc" 
E. 'Moreau (1909j, w  którym Sara Bemhardt 
grała rolę główną. A wreszcie wymienić się go­
dzi „Św. Joannę" B. Shaw‘a, graną na całym 
świccie z powodzeniem. W  malarstwie mamy 
cały potop obrazów, których tematem "fest 
Joanna d!Arc, m. in.: obrazy Ingres^, P. De- 
laroche, Deveria, B. Lepago. I  cala masa .in-' 
nycłi, lepszych w  intencji niż w wykonaniu.

Analogiczny urodzaj ua Joannę d A rc  jest 
w  rzeżb:e. Na uwagę zasługują rzeźby ksież- 
uiczki Marji Orleańskiej, znajdujące się w Lu­

du Staffa na swojego członka honorowego. Jest 
to najwyższe wyróżnienie, jakiem w  stosunku 
do pisarzy dysponuje Penclub i przyznane ło- 
stało L. Staffowi % okazji 30-loeia jego fioctyc 
kiej działalności.

wrze, dzieła Rude, U. Dubois i innych. Szcze­
gólnie popularnym jest posąg FrcmiePa, znaj­
dujący się na placu Piramid w Paryżu, który 
w rocznicę rok rocznie obsypany jest kwiatami
i wieńcami. Równio wielka plejada muzyków 
kusiła się o złożenie godnego hołdu bohaterce 
narodowej francuskiej. A  więc Gounod napisał 
muzyko do dramatu Barbiera, a IŁ Godard do 
dramatu Fabreka. Nermet stworzył wielką ope­
ro, B. A. Weber skomponował muzykę <3o dra­
matu Schillera, podobuie jak i Damrosh i klas 
Bruch. W  r. 1841 wystawiono w  Wiedniu ope­
rę niemiecką, opartą na tragedji Schillera, któ­
rej autorem był bar. von Puttlingen.

W  Londynie w r. 1839 wystawiono Ofierę 
Balve‘a, poświęconą Joannie d'Arc. W e W ło ­

szech powstał cały szereg cpcr na ten temat, 
a autorami ich są Andriozzi, (data pierwszego 
wystawienia r. 1793 Wenecja), Vacea (Wenecja 
1817), Puccini (Medjolan 18-30). Istnieje opera 
Verdiego, wystawiona w r. 1845, ale której li­
bretto w oczach Francuzów uwłacza pamięci 
icb wielkiej rodaczki. W  operze tej występowa­
ły  słynne śpiewaczki A. Pattj i Nicolini. Sław­
ny tenor G. Duprez napisał operę, której libret­
to  wyszło z pod pióra 6yna jego Eugenjusza. 
Wreszcie Kretzer napisał „Joanno d’Aro. 
w Orleanie", dramat historyczny a w 30 ci lat 
potem pojawiła się opera komiczna pod tym 
samym tytułem, do której muzykę napisał Ca- 
rafa. a tekst Theaulon i A. Dartois.

Plon jest olbrzymi, choć niezawsze jadna- 
kowej wartości. Świadczy on o zawsze żywym 
wpływie, który piękna postać narodowej boha­
terki francuskiej wywierała i wywiera na umy­
sły i wyobraźnię, spragnione piękna, mocy i 
wielkości.

Sport.
Garbarnia —  Wisła.

Zapowiedź niedzielnego spotkania dwu wy­
bitnych reprezentantów' krakowskiego piłkar- 
stwa, wzbudziła wielka: zainteresowanie. Spe­
cjalnego posmaku sensacji nadaje zaw dom 

fakt, iż ostatni mecz mistrzowski tych drużyn 
zakończył się głośnym i nieprawdopodobnym 
wówczas wynikiem 6:1 ua korzyść Garbarni. 
Początek tych atrakcyjnych zawodów na bo­
isku W isły o godz. 4.30 no południu, poprzedzi
0 godz 2 30 mecz młodszych drużyn I<cgjt f 
Wisły. Przed południem zaś o godz. 11-tslrów ­
nież na 'boisku WNsly odbędzie się najciekawszy 
mecz o mistrzostwo W. A. okręgu krakowskie­
go. a mianowicie między drużynami Cracoyti
1 B i W isły 1 B.

M A K A R O N

S A N 1 T A -

Lenszv i pożywmeiszy niż. 
zagraniczny: apety zniei- 
szy niż domowy bo robio­
ny bez dotyku rak! Do 
Ulięsa ,ub i!,k ° ORObnS da- 
r,e: ru ł‘k i. paski, p ió r -  

A  L )  R  rV k a  do zun. n itk ’ , płut- 
- ■ - m m  k i (łazanki), gw ia zd k i.

Żądać wyraźnie makaron -Sanita • Adria11 
w  oryg . kartonach: i i kg. 00 groszy; 
l i  kg. zł. 1*15 gr. Broszurki bczpłatn e wysyła:

F A B R Y K A  „ S A N I T A “
w Krakowie. —  Telefon 105^40.

( H u c h  r v e j i i t E . w p n . i c z y .

„ŚW . AN TO N I PA D E W S K I" —  pod tym
tytułem wydali OO. Franciszka me w Pancwni- 
ku p. Katowice C, starannio opracowaną 
księżeczkę, która nabiera cech speejalnej aktu­
alności w  związku z mającym się niebawem 
odbyć 'obchodem 700-lccia śmierci św. Anto­
niego Padewskiego. Cena książki brosz. 1.50 zł. 
opraw. 2.— zł.

f l i z u  ścienne glazurowane 
R U T U k a m i o n k o w e  
R O S a d z K i  kamionkowe 

Szamotowa cefllę wysotowar
tościową i zaprawę

Dynasowa ceełę wysokowaHo-
ściowa i zaprawę

fasadowe materiału szlachet­
ne i kamień sztuczny „Drl/olM 
Cement glinowo szybko Wiążący 
Piece Koltowe czeshle l t. d.

E l  DOSTARCZA ■ ■

M „ D O I A T 44 *
Biuro Dostaw Matarjatów Budowlanych 

Kraków, Aleja Kraalóskiego 10 . Te l. 142 68
Wykładanie Podfóg Płytkami Terrakotowemi 

i Ścian Płytkami (ilazurowanemi

W kinoteatrze n r  m n i h  Dawno oczehiwona 
dżwłęhowinn „ W i ł  P i  I I A  P R C F 1 J E R  A

ulica św. Gertrudo 5. teł. 124*13.
Najpotężniejszego arcydzieła dźwiekowpoo d o h v  współczesnej osnutego we­

dług Genialnej powieści E R Y K A  F1 Y R J J  R E n A R O l J E ’0

NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN
Gigantyczna ep>pea mak i przeżyć w  czasie WIELKIEJ W O J N Y  ŚWIATOWEJ.

Sow ń S S  l o m  w o m m ,  i r w < s  a y u e s .  s u f i  <iii>if i c o y i ł i ,

Produkcje śpiewne w jęzvku niemieckim Arcydzieło, które żyć bf due wiecznie w pamięci widza.

Początek przedstawień w dni powszeduie o odz. 3., 5., 7. i w f0 w niedzielę i dni świątecz-,
ne o godzinie 12, 2 , 4., 6,, 8,, 9-45.

Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. 11-tci do RŁ30 popołudniu 
w niedziele i święta od eodz. 10 przed południem bez przerwy.

WszysiKle mtetsco numerowane. Uprasza aię o przychodzenie na początek seansów. 
WszeUie zniżki i passepartout nieważne.
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Kwiecień sprawia eząste żarty,
Raz ciepło — znow śnieg oparty...
Zimą straszy. A gdzie buty?
Brak ich? W  domu siedź przykuty!...
Lecz brakowi wnet zaradzisz.
Gdy sobie buty sprowadzisz 
Tu... z Krakowa... od KAPERY,
Sławkowska... dwadzieścia cztery...
Lub Sławkowska Jedenaście,
Obie liczby zauważcie!
A o trzecim magazynie pamiętać się godzi 
Ze z ulicy św. Tomasza do niego s*ę wchodzi!.

Po redukcji —  płac podwyżka godzin nauczania!
IV  ostał nich dniach spotkała urzędników 

państwowych pr/ą kra niespodzianka w  postaci 

redukcji poborów, gdy znowm czynniki rządo­

we przygotowują, redukcję' sił nauczycielskich 

w  szkolnictwie śrcdniem i powszeehnem. R e ­

dukcja ta ma polegać na podwyższeniu liczby 

godzin nauki nauczycielom szkół powszechnych 

do 30-tu, a nauczycielom szkół średnich naj­

mniej do 24-ch godzin tygodniowo, naturalnie 

bez dopłaty za podwyższoną liczbą godzin. —  

Przez podwyższenie liczby godzin nauki zbęd­

ne będą siły kontraktowe i część tymczaso­
wych nauczycieli. W  teji sposób Ministerstwo 

oświaty chce zaoszczędzić w budżecie szkol­

nictwa kilka mlljonów zł.

Przeciążenie pracą, nauczycieli, którzy przy 

dotychczasowym rozkładzie nauki z -wielkim 

trudem są w  stanie podołać ciężkim obowiąz­

kom pedagogicznym, jak również powiększe­

nie falangi bezrobotnych pracowników umysło­

wych nie tylko nie przyniesie państwu spo­

dziewanych oszczędności, ale pogłębi kryzys, 

jaki przeżywamy.

Fonadlo w. niektórych urzędach skarbo­

wych kraKOWskich ma być wprowadzone obo 

wiązkowe urzędowanie także w godzinach po­

południowych, dla pracy wewnętrzne -biurowej 

(nie dla stron). Zarządzenie to tłumacza wła­

dze nawałem spraw urzędowych, oraz szczu­

płym stanem personelu.

Oary dla Muzeum Narodowego.
Muzeum Narodowe w Krakowie pozyskało 

w  ostatnim czasie Kilka cennych darów. I  tak 

rektor Konstanty Laszczka ofiarował swą pra­

co, rzeźbę p. t. ..Opuszczony'1, o którą. Muzeum 

oddaw na już zabiegało. P. J. Augułski, kolo­

nista polski z Brazylji, mieszkający w  Tuba- 

rao (Santa Calharina), darował za pośrednic­

twem posła jKilskiogo w  Brazylji p. Grabow­

skiego, srebrny puharok ozdobiony monetami 
z roku 1831, a p Siemionowa herbarz Bobro- 

wieza. N ad to Muzeum pozyskało jako dar ś. p. 

ZoTji z Długoszewskich Kubickiej obraz Kaspra 

Żelechowskiego p. t. , Bezdomni"

Kasyno oficerskie przeszło w ręce skarbu Państwa
Jak się dowiadujemy u piątek wieczór od­

było się zebranie wszystkich oficerów garnizo­
nu krakowskiego, na którem omawiano spra­
wę utrzymania gmachu oficerskiego przy ul. 
Zyblikiewicza i przyległych zabudowań, będą­
cych własnością cz-nnych oficerów stacjono­
wanych w Krakowie. Wobec tego, że na remont 
gmachu kasyna potrzeba zgórą. 100.000 zł-, 
których oficerowie nie posiadaja, przeto do­

wódca korpusu gen. Łuczyński zaproponował 
oficerom odcianie kasyna z  zabudowaniami 
przedstawiającemi wartość okoio 700.000 zł. 
Skarbowi Państwa. Państwo przeprowadziłoby 
remont budynku i oddałoby go do użytku ofi­
cerom. Oficerowie przyjęli propozycję dowód­
cy korpusu, wooec czego budvnek kasyna prze­
szedł w ręce Tzadu.

 X--------

Samolot sanitarny na usługach ciężko chorych.
Na wezwanie Dr. Czajkowskiego przewiózł 

samolot sanitarny 2 pułku lotniczego do Kra­
kowa, piłoiowany przez sierż. pil. Klimszę, 
ciężko chorego Władysława Sadowskiego lat 
25 z majątku Przewody praw. Jędrzejów p. So­
wińskiego, odległego 60 km. linji powietrznej od 
Krakowa. .Samolot sanitarny wystartował o

godz. 8 rano a po załadowaniu cliorege odle­
ci! z Przezwód o godz. 9-45, lądując w  Krako­
wie na lotnisku o godz. 10.10. Z lotniska prze­
wieziono chorego natychmiast do szpitala św. 
Łazarza. Rozpoznano u niego zapalenie otrzew­
nej na tle zapalenia wyrostka robaczkowego 
ślepej kiszki.

.^ąn— — a— — m ppm*— — — — i»w— — w—a— — — ■— ■— i m
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Ł H  Ń l O CIW I B U
Film wyświetlany pprai P i e r w s z y
•• w Krrkow«e! AG

Akcja filmu -orgrywj. się wśród 
śniegów i lodóe na niebotycznych 
*1"•! yta eh Upe.iłkich. Cudowno zdję­
cia. Karkołomne wrśeigi narciarskie.

Katdy sportowiec i miłośnik na' 
tury powinien zobaczyć ten film

P o M p t m i e ń o H i S w j e t m -

C o  s l y c h a ł
w  Jfcra & o ro ie .

KraLaw, dnia 19-go kwietnia 1931. 
N i e d z i e l a  19: św Jerzego. 
P o n i e d z i a ł e k  20: św. Toodora. 
P o n i e d z i a ł e k  20: wsch. słońca o godz. 

'4.59, zach o 19

  X ---------
P IĘ K N Y  D A R  DO KOŚCIOŁA PAR AF  JAL 

NEGO W  M OGILANACH. P. Roman Madejski, 
własciend firmy „cukiernia Michalika" przy u- 
licy  FloirjaAskiej w  Krakowie, wraz z żoną Ma- 
rją  z Bogur z ów Madejską, oporowali io  koś­
cioła parafjainego w  Mogilanach prześliczny, 
w iełk ' obraz sw. Teresy od Dzieciątka Jezus.—  
“Ibraz ten pędzla arty*ty-malarza Studenckie­
go  z Krakowa, Dosiada duży 1 walor artystycz­
ny. —  Będzie unrosaczony w  ołtarzu. —  Para- 
fja  Mogiłauska składa łaskawym ofiarodaw­
com serdeczne podziękowanie i stokrotne „Bóg 
zaipUe'’.

P R ZE D  O TW ARC IEM  „S A L O N U " M A R  
SZAW SK IE G O . Jak już donosiliśmy, w  n ie ­
dzielę, 19 bm. odbędzie się otwarcie wystawy 
w  Pałacu Sztuki przy PI. Szczepańskim. Bo­
dzie to „S a lon " warszawski, tak zwany „ L i ­
stopadowy", zorganizowany przez Instytut 
Propagandy Sztuki pod opieką Ministerstwa 
W . R. i  O. P. — W  wystawie toj b iorą udział 
artyści z całej Polski, ponadto wytv, ornie 
k ilim ów  „Ł a d " i „G ret". Na te wyslawę zło­
żą się obrazy, grafika i rzeźby, które zajmą 
wszystkie salony Pałacu Sztuki. Będzie to 
w ie lk i przegląd ostatniej twórczości naszych 
plastyków.

STA N  CHORÓB w czasie od 12 do 18 bm. 
przedstawia! się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 6, dyfterji 5, tyfusu brzc- 
wpeg© 2. odry 15. ospy wietrznej 3 i róży 1.

W P A D Ł  POD SAMOCHÓD w ul. Kościusz- 
iłd 19-letmi Albin Nowak, wyrobnik i doznał 
w łamania lewej nogi oraz ogólnych ciężkich 
obrażeń. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego, ipoezem przewiózł go do szpitala 
-w. Łazarza,

W ŁA M A N IA . W  nocy z 17 na 18 bm. do­
stało się kilku osobników dolśkladu węgla p. 
Kwiatkowskiego przy ni. Zwierzynieckiej skąd 
przeszło do biur składu, gdzie rozpruto kasę 
ogniotrwałą, i skradziono z niej 300 zł.. Po do­
konaniu włamania zbiegli. —  W  składzie por­
celany Grossa skradziono porcelano wart. oko­
ło 2000 zł.

OSZUST. Do klasztoru PS. Miłosierdzia 
przy ul Krowoderskiej 40 oraz PS. Sercanek 
przy ul. Garncarskiej 26. przybył wczoraj ja ­
kiś osobnik, który przedstawiając kwity eks­
presowe na przesyłki k o le jow y  wyłudził około 
60 zł. Jak się okazało kw ity te l^dy sfalszo- 
wanp.

~  ><---------
ZAW IaDOM TFNIA T K O M U N IK A Tv 

„O NIEKTÓRYCH PROBLEMACH POLSKIE­
GO DYLLWIUMA We wtorek 21 b. m, odbędzie 
się w Zakładzie MinoraloMeznym przy ul. Gułębiej 
L. 11 1J p. Zebranie Krak.' Oddziału PMskicsro 
Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika, na 
któraaŁ Prof. Dr "Władysław Szafer wygłosi od­
czyt p. t.: .,0 niektórych problemach <lybiwium 
niolskieco". Początek o godz. C.15 wieczór. Goście 
mile widziani

7. WEDKÓWEK MALARZA PO DODHALU, 
ORAWIE l  SPISZU. Pod tjusj tytułem wygłosi 
*/na-ny arfysEa malarz i badacz «ztiA i ludowyj, 
prof. Józef Pieniążek ndezyt. w pir.itek 2-1 b. m. o 
-rodź 6 wieczór, w sali kinowej Muzi nsn Przcm /. 
ełowego ful. Smoleńska 91. Odczyt bodnie śhjsUuł 
wauy bosrato obrazami świetlnemi z własnych prac 
prelegenta.

NIEMCA’ . POLSKA I El ROPA. Rans Kra. 
schutzki. ieden z przywódców7 iikIiti pacyfistycz­
nego iv N iem i7ech uae/clm r<Vbikfor ..Pas and w 
Tc Peutschland". b. oficer niemieckiej marynarki 
wojennej, zjeżdża, na zaioroszeuic* ..Ykademicidefro 
Związku Pacyfbt.ów do Krakowa i wyidfosi w po- 
riedziałek dnia 20 b. m. v sal Nr. 39 col. nOv. 
U11. .Tac. w jeżyku riicminckim odczyt p. E: „Niem­
cy, Polska i Europa". Początek o godz. 7 weczór. 
TYslęp 59 groszy.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Niedziela po południu: Pan Topaz," (ceny z.ni- 

ione — 00 raz ostatni!
Niedziela, wieczór; „Maycrling".
Poniedziałek: „Sztuba" (przod-t. popularne — 

ceny zniżonej.
Wtorek: ..Maycrling".

Scena kameralna Starego Teatru; 
Niedziela: ..Pan Łamburtbior" (nowość — gościn 

re  występy M. Modzelewskiej i \. Węgierki!.
Poniedzialok; ..Pan Lambcrtliicr" (nowość ~  

pośe.inne występy M. Modzelewskiej i A. Węgierki).

R E P E R T U A R  KTNOTE A I  R ÓW .
WANDA; ,.Na zachodzie bez zmian".
ŚWIT: „Biała noc".
SZTUKA: .,0. k. Feldmarszałek" hv ął. roli 

V  la sta Burian).
CORSO: „Fau-T" (w gł. roli Emil Jaimiiiasji 
APOLLO: ..Odkupienie" fw gł. rolach Pienne 

Adoreo. oraz lohn Gilbert).
WARSZAWA.; TT. część z zakończeniem „Re­

wolta Dra Mabuze",
UCIECHA: „Dziś w nocy ewentualnie".

----------on o ----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

Ipo południu po raz ostatni świetna botnodia fran­
cuska Marcelego Pagrioka „Pan Topaz". Wiec/ę. 
retr największy sukces tego sezonu Maycrling" 
na długo majacy jeszcze zapewnione powodzenie, 
jutro na przedstawieniu popularnym, po cenach 
■Bftrżcnych, tak gorąco przyjęta, w Krakowie „Szlu- 
*«," K ' Łęczyckiego, w o wtorek „Mayerling". Pro,

iitjerę ..Sarajewa 1914" Stf Brandowskiego usta­
lono ostatecznie na ^obolę 25 b. m.

tV\ STĘPY MODZELEWSKIEJ I WĘGIERKI 
Niezwykły sukces z jakim spotkah- się dotych­
czasowo „.ostępy Modzelewskiej i Węgierki. .«ta- 
u.owi niezbity dowód wysokiej wartości artystycz­
nej ich fcrcacz j. Gorąco przyjęci przez nasza pu­
bliczność artyści warszawscy, darz; li wiuow n.ie 
sztuką aktorską, stojącą, na. .prawdziwie wysokiej 
wyżynie. Pozostają oni jaszcze dziś i jutro gośćmi 
Krakowa, spodziewać się więc należy, że publicz­
ność .nâ za. pieza.wodnie -wykorzysta tę jedyna spo­
sobność ujrzenia Znakomitej panu

SZÓSTY TEGOROCZNY PORANEK SYMFO­
NICZNY Związku Z odow ych M uzyków w  Kra 
kow io odbędzie się w n iędzH ę 20 b. m. o godz. 
1 i-tej przrd poludnieia w  sali Starego Teatru. —  
D yryguje W.aiorjan Berdiajew, współdziała Jako 
solista znakomity skrzypek francuski Robert 
Poetens. k ióry  ; tow. orkiestry udogra Saint 
P.ai-asa koncert H-moli. —  Nasi synnfonicy' wySft. 
nają. pnn.adio Aln.ssmgskieg-o avstęp d u op. ..<3bO- 
wauszezina". Rym skij-Kor,sakowa „Złoty Kogu- 
e,ik“  (fragment), oraz A’ . .Syjufoiłj/; Czajkowskiego. 
B iietv v cenie- od 1.50 do 5-zł. do nabycia av ka­
sie d-dpnnei StnrMrp Teatru.

DWA W YSTĘPY H ANK I ORDONÓWNY 
W STARA M TEATRZE, świetna nasza artystka, 
jedyna pieśniarka w  Polsce, posiadająca, wiodzory

czar i _ nioprzepartą, siłę wyrazu w intorpiritacji, 
"■ystapi w Krakowie w-o czwartek 23-go i -w pią­
tek 24-go !>. m. starym Teatrze. Zapowiedź 'wy- 
st.ę;,ó /.nakornit.ej' artystki wywołała w naszem 
mieście bardzo żywe zainteresowanie.

 o o o  —

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE N. MARJ] P. ŚNIEŻNEJ SS. 

D O M IM KAN EK  „N A  GRÓDKU" -Adbęd-M ?ię 

dnia 20-go b. m. uro-czyste nabożciist wo z od­

pustem 7,upełnym z okazji Uroczystości św. 

Agmcszki do ófonte PoUcłann. Paniny Zakonu 

Dommikaib kiego. Porządek mabożcńćtwa: Ifa&a 

św. cicha o godz. 7-ej, wotywa. o godz. S-ej, 

Suma z -wyetawicniom Najśw. Sakramentu o 

godz. 9-ej. Nieszjrory z wystawieniem Najśw. 

Sakramentu i kazaniem o godz. 6-ej.
W BAZYLICE 00. FRANCISZKANOM w nie 

dzielę dnia 19 b m. o gociz. 12-tej cdspiewa ...Chór 
Ceeyljanski" szereg pieśni O. Ivi zz i ‘ego i p. Flaszy.

U dorastającej młodzieży, f o;uje Fię rano szhla 
neczkę naturalue; wody gorzkiej „Franciszka-Jó­
zef a" i przy użyciu takowej, jej czyszczące dzia 
łanię na krew i naprawa fuukcj' żołądka i kisznk 
u dziewcząt i chłopców, daje zbawienny skutek. 
Żądać w aptekach i drogerjacli.

ulw .. jsf    'ją' ^5 - n w a

Wspomuzmy „Rodziną S ie ro cą 1*.
Z iiadcliodząc.'!, wiosną nowe trocki i po* 

trzeby koluczą do wrót ..Rodziny Siarocej". 
Potrzeba ubrań lei nieb i obuwia, budynki w y­
magają, remontu i ulepszenia urządzeń wew­
nętrznych, by mogły sprostać wielkim wyma­
ganiom dzisiejszym w dziedzinie bigjeny i w y­
chowania. „Rodzina Sieroca" nie posiada nic 
prócz dachu nad głową dla swycn sierot i środ­
ków na bardzo skromne ich wyżywienie. —  
Wszystkie inne potrzeby wyczekują ofiarności 
społeczeństwa, któro dotychczas nio szczędziło 
życzliwości instytucji, powstałej w  najcięższych 
czasach wojny7 i garnącęj pod swojo skrzydła 
dzbw' bezdomne, których ojcowie żyoio poło­
ży li za Ojczyznę. Tylko ten, kto widizial z ezem 
„Rodzina -Sieroca" rozpoczynała swoją -pracę 
przed 17-tu laty, możo sprawiedliwie jej uczci­
w y dorobek osądzić. Na to jednak, by7 zakła­
dy postawić na europejskiej stopie, potrzeba 
czasu i środków materjałnych. Nie pomogą 
największe wysiłki zarządu, jeżeli litościwe 
serca ich nic poprą.

Do ofiarności i serc ogółu apeluje „R o ­
dzina Sieroca" przed zbiórka dziś w  niedzielę 
19 b. ni., do której zasięklą uproszono panie. 
Niechaj nadmiar zbiórek i dające się nam 
-wszystkim odczuwać braki materjalne nio 
powstrzymają nikogo od rzucenia do puszki 
chociażby groszowej ofiary. Ziarnko do ziarn­
ka, a zbierze się miarka.

Szerzbm e oświaty w śród żo łn ie rzy .
W  tych dniach zakończyły się pięciomie­

sięczne kursy dla analfabetów-żołnierzy, urzą­
dzane rok rocznie przez Tow . Szkoły Ludowej 
w oddziałach Korpusu Krakowskiego. W  bie­
żącym roku zorganizowano 108 kursów w  18 
miejscowościach, z czego 43 kursy w  obrębie 
W ielkiego Krakowa. W  porównaniu z ubie­
głym rokiem zorganizowano o 25 kursów w ię­
cej Z nauki korzystało 4599 żołnierzy, to jest
0 1794 więcej, niż w roku poprzednim. Koszta 
urządzenia tych kursów wyniosły w  roku bie­
żącym 25.902 zł. 30 gr. Na kursach uczyli 
tylko kwalifikowani nauczyciele, opłacani w  C3 
łości przez Towarzystwo Szkoły Ludowej.

Program  kursu alkohologjl.
Jak już donosiliśmy, Polskie Towarzystwo 

W alki z Alkoholizmem „Trzeźwość”  w  Kra-ko- 
wio urządza w  wielkiej sali gmachu Zjedn Dcze- 
ina Kolejowców Polskich (ul. św. Filipa 6) bez­
płatny kurs alk-ohologji -pod hasłem: „W yzw o­
lenie członu cka“ .

W  niedzielę 19 b. m. o  godz. 10: w  ko­
ściele akademickim ś-w. Anny nabożeństwo .dla 
■uczestników kursu odprawi ks. prepozjT Ma­
sny, kazanie okolicznościowe wygłosi ks pra­
łat dr. Maśliński, regens Seminarjum Duchow­
nego Śląskiego. O godz. 12-tej w  wielkiej sałł 
Domu Z. K . P. uh św. Filipa 6 propagandowy 
odczyt p. t. „Przekleństwo życia" (Alkohol *  
moralność-) wygłosi prezes „Trzeźwości’1 K azi­
mier/, Kalinowski. Zapisy uczestników kursu 
w godz. od 16 do 20 w lokalu przy ul. św. F i­
lipa 6 (trzeci dom od ul. Długm-j; tramwaj 
Nr. 3\

Spis wykładów podamy jutro.
Kurs przeznaczony jest przedewszystkiem 

dla Duchowieństwa i Nauczycielstwa, jako w y ­
chowawców przyszłych pokoleń, oraz dla dzia­
łaczy społecznych, ale nadaje się w  zupełności
1 dla studeniów wyższych uczeini lub kończą­
cych średnie zakłady naukowe, zwłaszcza se- 
minarja nauczycielskie, to  też Kurato.-juim 
szkolne, zgodnie z okólnikami ministerjalnemi. 
zachęca młodzież kształcącą się do korzysta­
nia z kursu przeciwalkoholowego. Osoby, pra­
gnące wyszkolić się na prelegentów populary­
zatorów, mogą, po wysłuchaniu całego kursu 
otrzymać odpowiednie świadectwa i w  tym 
celu zechcą w  dniu zapisów zgłosić się po 
kartę uczestnictwa do kierownika kursu, pre­
zesa K . Kalinowskiego.

Książki, broszury i pomoce naukowe z dzie­
dziny alkoholowej będą do nabycia w  ciągu 
kursu obok =ali wykładowej, gdzie rónmeż za­
pisywać się można clo organizacyj walki z alko­
holizmem i abonować wydawnictwa absty­
nenckie.

Korzystanie z wykładów, pokazów i filmu, 
oraz zapisy na kurs —  całkowicie bezpłatne.

Uwolnienie od konfiskaty poematu 
na tle sp raw  brzeskich.

Rozprawa o kmfiskatę -poematu Tad. rek  
pora p. t. „Naprzyklad". która odbyła -się w  so­
botę w krak sądzie akr. rozpoczęła się odczy­
taniem przez jirzewodnioząccgo ustępów skon­
fiskowanych. poczom zabrał glos prokurator, żą 
dając zatwardzenia konfiakatw

Trybunat —  z wyjątkiem jednego dwuwier­
sza —  nie dotyczącego Brześcia —  poemat od 
konfiskat'' uwofciŁ -***■
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pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w ed ług  ostatnich modełi.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Ostatnia roodrót urzędowa ©rezydenta Francji.

W  maju odlbędą się wybory nowego prezydenta republiki francuskiej. Rycina przedstawia obec 
mego prezydenta, G. Douimergueto., odbywające go ostatnią podróż urzędową po Tunisie; po

prawej stronie bej Tunisu.

Represje wobec urzędników.

Zwaie gospodarcze.
W m arcu o 18 proc. niniejsze obroty 

niż w  lutym.
Przem yśl mydlarski, mimo przedwiośnia | 

i  z nim złączonego rozpoczęcia się sezonu, 
stoi pod znakiem ciężk iego nadal trwającego 
kryzysu. W  stosunku do lutego, obroty w  m ar­
cu zmniejszyły się o ca 18 procent. Kon- 
sumcja zmniejsza się w  dalszym ciągu z po­
wodu ogólnego braku środków obrotowych, 
tak, że mimo znacznego obniżenia cen deta- 
lisia nie jest w  stanie pokrywać swego za­
potrzebowania normalnie, lecz kupuje tylko 
dorywczo, biorąc małe ilości towaru i to w  
gatunkach najtańszych. Z tego powodu cierpi 
handel hurtowy, a w  w iększej jeszcze m ierze 
fabrykant, który w  konsekwencji zmuszony 
jest produkcję ograniczać. Zła wypłacalność 
i  duża ilość protestów wekslowych pogarsza 
jeszcze hardziej sytuację.

W yższa  Szkoła  Hotelarska w  Krakowie.
Zawodowe kształcenie pracowników przemysłu 

hotelarskiego.

W e środę 15 b. m. odbyła się w  Minister­
stwie Oświaty konferencja w  sprawie zawodo­
wego kształcenia pracowników przemysłu ho­
telowego. P o  dyskusji nad potrzebą rozwoju 
szkolnictwa zawodowego dla przemysłu hotelo­
wego, stwierdzano jednomyślMe, tak ze strony 
centralnych orgamizacyj gospodarczych, jak i 
zainteresowanych Ministerstw, iż siedzibą W yż­
szej Szkoły Hotelarskiej dla dyrektorów ł k ie­
rowników hoteli, pensjonatów, lecznic i szpi­
tali winien być Kraków. Równocześnie ustalo­
no, iż szkoły dla petreomalu pomocniczego, tak 
dla pracowników przemysłu hotelowego, jak i 
restauracyjnego (szkoły dokształcające) winny 
być zorganizowane przedewszystkiem w  W ar­
szawie, Poznaniu, Lwowie, Gdyni i t. Id. Szkoła 
'żeńska tego typu istnieje już ma terenie W oje­
wództwa krakowskiego, a  to w  Zakopanem. 
Rozumie się, że przy W yższej Szkole krakow­
skiej będą również urządzane kursa w  Krako­
w ie oraz w  stacjach klimatyczno-uzdrowisko. 
wych Województwa krakowskiego. Zwrócono 
się do Ministerstwa Oświaty o 'powołanie do 
życia przy tern Ministerstwie komisji, złożonej 
z przedstawicieli przemysłu hotelowego i  re­
stauracyjnego oraz Izb  przemysłowo-handlo­
wych w sprawach szkolenia zawodowego.

W  wyniku uchwał konferencji warszawskiej, 
w  czasie której zaakceptowano w  całej roz­
ciągłości dotychczasową działalność Izby  prze­
mysłowo-handlowej w  Krakowie w  tej dziedzi­
nie, odbyło się onegdaj w  Izbie krakowskiej, 
pod przew. wicepr. Kwiatkowskiego, zebranie 
z  udziałem reprezentantów władz, samorządu, 
oraz uzdrowisk 1 przemysłu hotelowego. N a  za­
sadzie sprawozdań Dyrekcji Izby a mianowicie 
dyr. inż. Mianowskiego i wicedyr. Dra Radzyd- 
fikiego, wybrano Kom itet założy cieli Towarzy­
stwa W yższej Szkoły Hotelarskiej w  Krakowie 
w  nast. składzie: wiceprez. Izby przern.-handlo­
wej w  Krakow ie p. Kwiatkowski, jako prezes, 
prezes Nacz. Organizacji Przemysłu Motetowe­
go  w  Polsce p. KozJeradzki (Warszawa), oraz 

’ prezes Gremium hotelarzy w  Krakowie r. R it. 
ferman, jako wiceprezesi oraz jako członkowie: 
prez. Rolle, w izytator szkoln. thamdil. w  Kurato- 
rjum krak. inż. Witkowski, dyr. Szkoły eko­
nom -haudtowej Dr. W eigt, przedstawiciel gm. 
Rabka IDr. Tomczyk, przedstawiciel gm. K ry ­
nica Dr. Skórczewsld, r. inż. Adelman, prezes 
Gremium hotelarzy z 2iako.pa.nego r. Jamoott 
oraz dyrekcja Izby (przemysł.-hendlowei w  Kra­
kowie. z tern, że del errat Związku uzdrowisk 
Polski bedizte w  najbliższym czasie —  Ina zasa­
dzie obowiązującego statutu —  dosysnowany 
'do Komitetu przez ten Związek. Wkońcu w y­
brano również komisię nr o gramową, która, zaj­
mie się ułożeniem planu nauki.

D O CHODY I  W Y D A T K I  MONOPOLI P A Ń ­
STW O W YC H  W  R O K U  BUD ŻETO W YM  

1930-1931.

Dochody Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego wynosiły w  roku budżetowym 1930-31 
464,499 tys. zł., wobec 574,310 tys., w  roku 
1929-1930, a 594.955 tys. w  1928-29, wydatki I 
w  roku 1930— 31 — 464.661 tys. zł., w  1929 
do 1930 — 579.193 tys., w  1928-29 — 591.634 
tysięcy. Poszczególne wydatki w  r. 1930— 31 
przedstawiały się w  tys. zł. następująco: wpła­
ty do Skarbu Państwa — 315.500, wpłaty 
na rachunek samorządów 27.289, asygnaty dla 
gorzeln i 57.294, rektyfikacyj prywatnych — 
8.366, różnych dostawców 26.854, inne 26.290, 
utrzymanie dyrekcji 3.068.

Dochody Monopolu Tyton iowego wyrażały 
się w  ub. roku budżetowym kwotą 605.695 tys. 
złotych — gdy w  roku 1929— 30 — 636.224 
tys., a 1928— 29 —  579.728 tys. zł., rozchody: 
605.239 tys. —  637.702 tys. — 587.512 tys. 
Poszczególne pozycje wydatków w  roku 1930 
i  1931 były  następujące (w  tys. złotych): 
wpłaty do Skarbu Państwa 390.000, utrzyma­
nie dyrekcji 5.1S0, utrzymanie zakładów i 
urzędów 54.452, wydatki handlowe, przem y­
słowe 1 Inne 137.807, ochrona monopolowa 
88, inwestycje 12.603, em erytury 5.049, lik w i­
dacja prywatnych fabryk 60.

Ze efer urzędniczych 'Otrzymujemy nastę­
pujące uwagi:

Obcięcie płac urzędniczych o 15 względnie 
nawet 17 % , pozbawiło poszczególnych pra­
cowników stosunkowo bardzo poważnych kwot-, 
a przy mniejszych placach, gdzie już dotych­
czas trudno było pokryć bieżące wydatki zwią­
zane z  utrzymaniem, uczyniło lukę szczególnie 
dotkliwą. N ic też dziwnego, że w  sferach 
urzędniczych powstało silne rozgoryczenie i 
troska, ozy wobec rosnących ponownie kosz­
tów  utrzymania zdołają podołać wydatkom. 
W obec nieuchronnego zmniejszenia poborów 
z dniem 1 maja. zaczęto w  szczególności my­
śleć o koniecznych oszczędnościach w budże­
tach miesięcznych. M. i. większa część praco­
wników kolejowych, zajętych w  Dyrekcji kra­
kowskiej. zwróciła się do Wydziału finanso­
wego z żądaniem zaorzestania z dniem 1 maia 
b. r. ściagama z płac składek, maiacyoh Cha­
rakter dobrowolny, a przeznaczonych na róż­
ne cele, jak no. Konrtet humanitarny, na 
kolon je wakacyjne, 'na dom kolejowy w  Rab­
ce. na k dl eto we przysposobienie wojskowe, 
oraz na L . O. P. P.

Składki te. odmagane regularnie przy w y­
płacie pensij miesięczne!, tworzą kwotę łWfiaj- 
mniej oto oboipfcna dla każdego pracownika, 
wynosząc przeciętnie 20 do 30 zł. W  okrojo­
nym nagle budżecie domowym i ta kwota sta­
nowi już poważną pozycję w  wydatkach.

Żndanie nieścia,gania tych składek, przed­
stawili urzędnicy koleiowi pisemnie, na odbi­
tym w  tym celu formularzu. W ydział fna^so- 
w y Dyrekcji zwrócił się z tern do Wydziału 
osobowego, wskutek czego ma się odbyć spe- 
clalna konferencia, snrawie tei poświęcona. Po ­
rt i  brio, według krążących wersji, ma zapaść 
na nici uchwała dalszego (a w iec ■przymusowe­
go) straeania wymienionych składek, oraz za­
notowania odrośnvch pracowników, jako ,,nle- 
prawomyślnych’*, celem późniejszego wyciągnię 
eto, względem nic.h odpowiednich! konsekwen- 
c j i . . .

PnodztowaS saę jednak należy, ze przypusz­
czenia te okaża się nieprawdziwe. N ie jest bo­
wiem dopuszczalne, aby zmuszać funketonarju- 
szy do płacenia „dobrowolnych" składek, na 
które godzili sie wówczas, gdy bvli w  toby eh 
warunkach materialnych. Niektóre z tych 
„celów ’1 Są może bardzo chwalebne, ale pierw­

szym obowiązkiem każdego pracownika jest 
dbać o utrzymamie rodziny, a represje, jakieby 
władze cbciały pod tym względem zastosować, 
m ogłyby łatwo przynieść zamiast pożytku 
raczej trwałe szkody moralne tym instytucjom 
i funduszom, .przez zniechęcenie do nich na 
przyszłość członków.

Organizowanie zbytu produkcji 
p rzem ysłu  ludowego,

,W lokalu Rady Powiatowej w  Krakowie 
odbyło się w  ub. piątek walne zebranie człon­
ków Twa Przemysłu Ludowego Małopolski 
zach. i Śląska pod przew. prezesa p. Osieckiego 
naczelnika wydziału samorząd, województwa. 
W  obradach uczestniczył również delegat Cen­
tralnego związku towarzystw przemysłu ludo­
wego z Warszawy p. Młodzianowski. Omawia­
no działalność towarzystw w roku ubiegłym i 
plan pracy na przyszłość, kooptowano również 
do zarządu jako wiceprezesów inż. Mianowskie­
go i dyr. Radzyńskiego, a jako skarbnika —  
starostę krakowskiego dra Wnęka. W  dyskusji 
poświęconej organizacji zbytu wytwórczości 
przemysłu ludowego, przemawiali pp. Młodzia­
nowski, inż. Mianowski, red- Woyczyński, nacz. 
Misky i im.

Pierw szy egzamin introligatorski
w krakowskiej Izbie Rzemieślniczej.

W  dniu 16 bm. odbył się pierwszy egzamin 
mistrzów introligatorskich w Izbie Rzemieślni­
czej krakowskiej. Do egzaminu zasiedli Dr. 
Jakoda Żółtowski i p. W ładysław Grabowski. 
Dr. Jahoda —  jako temat egzaminu obrał 
restaurację i konserwację starych dzieł sztuki 
introligatorskiej, za§ p. Grabowski zasadniczą 
oprawę książki, pół-skórka i skóry introliga­
tora francuskiego. Obydwaj kandydaci złożyli 
egzemin z odznaczeniem. W  skład komisji 
wchodzili. Dyr. Muzeum Tech.-Przemysłowego 
inż. Tor., Dyr. Izby r. GSrtner, oraz pp. Łukasz 
Kruczkowski, Piotr Grzywa, Tadeusz Bielczyk. 
Grzywa, Tadeusz Bielczyk.

—  V --------
O FIC JALN A  G IEŁD A  W ALU TO W A.

Warszawa 18 kwiecień. Dolary 8.92, 8.94, 8.90. 
Dewizy: Bukareszt 531 %, 5,33, 5 30; Holandja 
358.42, 359.32, 358.52; Londyn 43 36%. 43.47%, 
43.26; Nowy Jork telegraficznie 8,92 8.94, 8.9Ó; 
Paryż 34,90%, 34,99. 34.82: Praga 26.43% 26.50, 
26.37; Szwajcarja 171.90, 172,33, 171.47; Wiedeń
125.50, 125.81, 125.19; Włochy 46.75%. 46.87, 46,64; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.53.

KURSA OBLIGACJI.
8% premiowa budowlana 46.50 — A% inwe­

stycyjna zwykła 88.50—88 —  seryjna 93.50 — 5% 
konwersyjna 49— 49.20 — 6% dolarowa 71.75—  
7225 —  7% stabilizacyjna 82.75 — 10% kolejo­
wa 104.50 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 —' 7 %  Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 8825.

G IEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 18 kwietnia. Paryż 20.30%', Londyn 

25.22 5/8, Nowy Jork 5.19.25. Belgja 72,17. Włochy 
27.19%. Hiszpanja 52.85. Holandja 208 42%, Ber­
lin 123.64, Wiedeń 73.GO. Sztokholm 139.05, Oslo 
138.87%, Kopenhaga 138.90, Sof ja 3.76. Praga 
15.37%, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55, Biało- 
gród 9.12.80: Ateny 6.72. Konstantynopol 2.46,
Bukareszt 3.08%, Helsingfore 13.06, Buenos Aires
171.50.
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J i T K I  WS!Eelkie* 0 ro-

11® fi dzajn z figurkami 
Świętych patronów  w ykonuje  

r  o ł  s «  i r  a k ł  a R ł i o w m t n

J. WALENTA Kraków,
uliea Sław kow ska 3 (Hotel Saski).

'R a d li* .
Poniedziałek 20 kwietnia.

Kraków (312.8'). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny; 14.15 Komunikat gos­
podarczy; 14.35 Przegląd komunikacyjny; 14.50 
Lekcja francuskiego; 15.30 Odczyty dla maturzy­
stów; 16.1(kKomunikat dla żeglugi; 16.15 Program 
dla młodzieży; 16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgło­
śni krakowskiej; 17.15 Odczyt z Warszawy; 17.45 
Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzyn­
ka" i giełda rolnicza; 1925 Płyty gramofonowe; 
19.40 Prasowy Dziennik Kadjowy; 20 Feljeton; 
20.15 „Najnowsze wydawnictwa" —  dr A. Bar; 
20.30 Odczyt muzyczny; 21 Operetka z Warszawy; 
23.20 Komunikaty: 23.35 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 20,15 „W  spokoju siła" — 
wygłosi p. K. Hojnacka.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
14.50 Lekcja francuskiego; 15.30 Odczyt dla matu­
rzystów p i: „Polska a Fancja"; 15.40 Odczyt
„Zygmunt Krasiński"- 16.10 Komunikat dla żeglu­
gi i rybaków; 16.15 Program dla dzieci starszych 
i młodzieży; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 „W y­
zwolenie Wilna"; 17.45 Muzyka lekka t  „Gast.ro- 
nomji"; 19.10 Skrzynka pocztowa rolmtoza; 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.35 Program na dzień na­
stępny; 19.4G Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 
Płyty gramofonowe; 20 Feljeton pt.: ..Powitania 
wiosny"; 20.15 Odczyt aktualny; 20.30 Odczyt pt.: 
„Współczesna muzyka hiszpańska" 21 „Frasęuita". 
Operetka w 3 ch aktach Fr. Lehana. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. W. Elszyk (dyr.), W. Pora; Wer- 
mińska, H. Sawicka, Al. Wasiel, J. Popławski, Br. 
Nietyksza, P. Hryniewicz i inni; 23 35 Muzvka ta­
neczna z hotelu „Polonja". 2 orkiestry pod kier. 
Ledermana i Hineranga.

Katowice (408.7). G. 15.15 Komunikat Polskie­
go Związku Z-zeszeń Gosp. Województwa Śląs­
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy; 19.15 M. Gładysz: 
..Róże na hałdach: Umornica — widmo"; 23.30 
Prof. Urn. Jag. dr Dyboski mówić będzie w języku 
angielskim na temat; „Grcat Polish noyelists" — 
Lecture n.: Żeromski and Reymont..

,  F I S H A R M O N J E  f
K R A J O W E : ZAGRANICZNE: — FSrster

■ Szkielskt Kotyklewlez
i  Wybrański Mnstel f

I Wielki wybór pianin I fortepianów •
K R A JO W E : ZAGR ANICZNE : L

Bra sla Flblger Beeh stein Hofmann
Bettlng Blnthner Qnnndt B

I
Kernltopf BSsendorfer Rflnlseh
Sommerfeld Ehrbar Sehweighofer ,

Fflrster Scholzo B
Gareaa

Wielki wybór w instrumentach używanych!   Dogodne raty S

! S k ł a d  fo r t e p i a n ó w  ■
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. |
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Snisek w  najbliższem otoczeni'! Stalina.
Warszawa, 18. 4. (Tek wf!j. W  Moskwie roz­

rzucono ulotki, wydano przez opozycję prawi­
cową, donoszące -jo wykryciu zdrady w najbliż- 
Si.ein otoczeniu Stalina. Dokonano aresztowań 
wśród pracon ników garażu na Kremlu, którzy 
rekrutują się przeważnie z pośród czekisiow. 
Mieli oni pzygotować- zamach, przez uszkodze­
nie maszyn. Aresztowania są dość liczne.

Ujecie 2 komunistów na Ł o tw  e
Ryga, 18. 4. (P A T ) Jak donosi prasa, straż 

graniczna ujęła dwóch cmisarjuszy Kominter- 
liu w oliwili, gdy usiłowali prze K roczyć . gra­
nicę sowiecko-lotew.ską. Eniisurjuszo, aczkol­
wiek uzbrojeni w rewolwery musieli się pod­
dać. Znaleziono przy nich bardzo ważne doku­
menty, ujawniające tajną łączność Kominternu 
i Ponlblura moskiewskiego z organizacjami 
komunistycznemu nietylko na Łotw ie, ale 
i w innych krajach Europy. Emisarjnszc przy­
byli z Rosji przed dwoma tygodniami w spo­
sób nielegalny.

W  Ś W IĄ T Y N I MUZEUM ANTYREŁJG1JNE.

Moskwa, 18. 4. (P A T ) W  b, Soborze św. 
Izaaka w  Leningradzie otwarto zostało mu­
zeum autyrdigijne.

7e?nana ?onv Kurtena
Dusseldorf, 1S kwietni. W  szóstym dniu 

procesu Kurtena przystąpiono do rozpatrywa­
nia uprawy zamordowania Doerrier a następnie 
<)o sprany napadu na Hubertynę Meurer. Meu- 
rer zeznaje, że idąc ulicą, wieczorem przesiedl 
obok nuj jakiś mężczyzna, na, którego zwróci­
ła  uwagę p o n W a ż  potknął się o kamień. Męż­
czyzna ów —  jak s.ię później okazało, Kiirtnn, 
począł narzekać na zte oświetlenie ulicy i n ie­
bezpieczeństwu* tej okolicy. W  pewnej chwili, 
gdy  obróciła się otrzymała gwałtowny cios i 
runęła na ziemię. Odzyskawszy przytomność 
zobaczyła, że znajduje się już w opiece jakichś 
obcych ludzi.

W  sprawie zamordowania dziewczynki Ger­
trudy Alberman. wedle zeznań prof. Berga, cia­
ło  dziecka wykazywało 34 ran kłutych, zada­
nych z wielką siłą.

W  dalszym ciągu rozprawy odczytane zo 
staje zeznanie ScharF, separowanej żony Kur­
tena. Poznała Kurtena, w  ARcnburg koło L ip ­
ska. W ydał 6,ię jej bardzo niesympatyczny. Mi­
mo to  zdecydowała się wyjść za niego. Już 
w  Ałtcnburgu mia! on liczno znajrności z ko- 
ibietami. W edle dalszych zeznań żony pożycie 
•ej z Kfirtenein było dobre. Mąż je j był praco­
wity i zupełnie normalny. 0  jego poprzednich 
karach nie -wiedziała. Raz rozmawiali na temat 
opisów- dziennikarskich o po\i tarzających się 
zbrodniach. Mąż powiedział wówczas, że opisy 
zbrodniarza zgadzają, sio zupełnie z jego ryso­
pisem. Jedyna różnica loży w  tem, iż zbrod. 
niarza oceniają na mężczyznę 30-letniego, a on 
jest przecież starszy. W  nocy, kiedy zamordo­
wał Marję Halin powrócił do domu -w świetnym 
łmnnrze a w- przeddzień aresztowania opowie­
dział je j wszystkie -zbrodnie, zobowiązał ją, je ­
dnak do milczenia, gdyż w  przeciwnym razie 
zamorduje ją  z zimną krwią, tak jak tamte ofia­
ry. Na. tem rozprawa zestala odroczona cło po­
niedziałku.

A*****

Sala Boiońsk iegoC.V
;  W e  wtorek, dnia 21 b. m. 1931 r. ■
Z o god z in ie  8 -m e] w ie c zó r  ;

i Wacław Kochański i* ■
I znakomity skrzyiek wirtuoz l
J przy fortepianie: Szymon M A R M 0 R :
■ •
;  „Prasa europejska i amerykańska wnaf- •
\ t gorętszych słowach wyraża się o ogrom- '

^nycb walorach tego artysty wut-ioza1’-.'* / *
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Nota senatu gn an sk iep .
Warszaw a, 18. 4. (Tełcf. w.ł) Senat gdański 

oglosif dn. 17-go b. m. notę, której rząd polski 
do południa dnia dzisiejszego nie otrzymał 

W  nocie tej senat gdański stwierdza, że 
w sprawie Gęgerskiego prokurator wniósł o 
rewizję wyroku uwalniającego przez sąd przy­
sięgłych, ale że według procedury karnej gdań­
skiej, stwierdzenie stanu faktycznego w  postę­
powaniu rewizyjnein prze?, ponownie przesłucha­
nie świadków i rzeczoznawców’ jest niedopusz­
czalne. Ten środek został cofn ięty przez pro, 
kuratora bez w iedzy senatu, ponieważ zreali­
zowanie go n.io mogłoby dać żadnego wyniku.

Ponieważ jednak ponowne rozpatrzenie 
sprawy, przez inny sad niezależny, mogioby 
przyczynie się do usunięcia reszty nieufności, 
senat gdański uważa za stosowne oświadczyć, 
że zastosowanie tego beznadziejnego (? ) zresztą 
środka, byłoby mu ze względu na podniesione 
zarzuty i zastrzeżenia, hardziej na rękę.

Warszawa, 18. 4. (Tele-f. wł.). W ysoki komi­
sarz L igi Narodów p. Grawina był obecny na 
śniadaniu, winianem przez wiceministra spr. 
z,agr. pułk. Becka. W ieczorem p. Cravina opu­
szcza Warszawę. * ~

W  Bilbao proklamowano nową republiką.
W ŁAD ZE M AD RYCK IE  N IE  U Z N A ŁY  TEJ 

I G W ARD JI W Y S ŁA N E  DL A

Warszawa 18. 4. (Tełcf. wł.). Niezależne or­
ganizacje praw icowo-narodow-e w Bilbao ogło­
siły niezależną republikę biskajską. Władze ma 
dryckie nie uznały tego aktu i wysłały skon 
sygnowane w  Guernica oddziały żandarmerji 
i gwardji cywilnej Oc Bilbao

Dar Moskwy dla M adrytu . .
Warszawa 18. 4. (Tełcf. wł ). Z powodu o- 

głoszenia republiki w Hiszpanji, z dworca ko­
lejowego w Moskwie odjechała uo Madrytu spe­
cjalna grupa kumuuistow, członków międzyna­
rodówki moskiewskiej. Grupa ta składa się 
z 5 Hiszpanów, dwu Portugalczyków i jednego 
murzyna. 1’rzed odejściem pociągu emisarjusze 
wygłosili przemówienia. Na pirzcinówiunia te,

SEPARACJI. —  O D D ZIAŁY  ŻAN D ARM ERII 
PRZYW RÓ CENIA  PORZĄDKU.

żegnający cmisarjuszów komuniści, zwrócili się 
do odjeżdżających z apelem, « ażeby oswobo­
dzili proletarjat hiszpański % rąk hiszpańskiego 
Kiereńskiego1’. Odicżdżaj.weh żegnano z orkie­
strą G. P. U.

Dymiąja posła  h.szpańsk ego w W arszaw ie
Warszawa, 18. 4. (P A T ) S ilrio Femaudłfl 

Yallin, minister pełnomocny Hiszpanji w  War 
szawie złożył ministrowi spraw zagranicznych 
Hiszpanji dymisją 7, zajmowanego stanowiska. 
Dymisja ta została przyjęta. U. mini-ter J.er- 
roux, wyrażając swój żal z powodu decyzji 
p. Yallina, prosił go o pozostanie na stanowi­
sku aż do chwili iniunowanta' następcy.

Pierwsze kroki republikańskiego rządu.
Madryt 18 kwietnia. Po zakończc-nin rady 

mini drów, minister spraw wewnętrznych oś­
wiadczył, że w  całym kraju panuje 

zupełny spokój.
W  sprawie katalońskie.j prowadzono są roko­
wana  i w tyjii. celu tpPlybyif wczoraj do Barce­
lony mi.aistrciwiic Domingo, De los Rios i Nico- 
łau d‘01ver. Osiągnięto porozumienie, żc rzą 
dow i katałoiŁIUe.mu przyznano tytuł

„Katalońskiej Rady generalnej'*, 
ty I ił, używany przez rząd kataloiłski do 141“ 
roku. Podjęto zostało już opracowanie osta­
tecznego statutu. Po przyjęciu go  przez wszyst 
kie katalońskie rady gminne, statut zostanie 
przedłożony do aprobaty ustawodawczemu 
zgromadzeniu narodowemu. M mister skarbu oś­
wiadczył. żc 

wywóz kapitału z kraju został ograniczony. 
Osoby wyjeżdżające za granicę, będą m ogły 
z lb o rn B  z sobą, najwyżej 5 ty sięcy pesetów. 
Zairządzcinie to było koniecznością, ponieważ 
kilkuset arystokratów wyjechało do Francji,

zabierając z sobą cały kapitał *v gctówcc i pa­
pierach wartościowych. Zresztą ,rząd nic zamie­
rza ograniczać praw obywateli, -posiadających 
konta liankow-e. Rada, ministrów powzięła cały 
szereg -uchwał zmierzających do. utrzymania 
oyscypliny. 7, upewnienia obywatelom mv ,-body 
wyznań i t. p. Odorajwiiamio nabożeństw w ko­
szarach bodzie nadał praktykowane, jednak u- 
częszCŁinio na nie n!e będzie ooowiązkowe.

JtirńsUr spraw zagranicznych Lerrous za­
przecza. pogłoskom  rozpowszechnianym zagra­
nicą, ja k oby  now y rząd republikański zamierzał 
postawić króla Alfonsa w stan oskarżenia 

za zdradę stanu.
Pogłoska ta nie ma żadnych podstaw. Nomina­
cja iwywycli reprezentantów hiszpańsk^k zagra­
nicą, będzie postępowała, w miarę oficjalnego 
uznawania rządu republikańskiego przez dane 
państwa. Prcsmjer poprzedniego rządu tncDa.r- 
chistycznego i minister Wojny generał Beren- 
gufcr oudał się wczoraj w ręce władz i został 
aresztowany.

Rząd nortunalski siłą tłumi rewolucję.
M \DERĘ CHCE PR7A’ WRÓCIĆ DO U LE G ŁO ŚC I GŁODEM —  AZORY, D ZIAŁAM I K R Ą ­

ŻOWNIKÓW.
Paryż 18 kwietnia. Wodle*"wiadomości nad- kowo liczono się 

chodzących z Madory, port w Funchai zamarł 
w zupełności. Na horyzoncie przed wjazdem do 
portu Widać stały pióropusz dymu. Jest to ka- 
nonierka portugalska, blokująca wyspę. Minio 
to nie odczuwa, s‘ę jeszcze braku żywności Za­
pasy zboża wystarczą na dwa miesiące. Gorzej 
przedstawia się sprawa z opalem, tak, że elek­
trownia ograniczyła dostawę prądu.

W  Funidialu sytuacja napręża się Y  -pnio­
wo pod -a pływem gv ałtownego wzrostu bezro­
bocia. Ludzie zajęci dawanej w  porcie pozostali, 
bez pracy. W  obawie przed starciami źbrojne- 
mi większość kobiet wyemigrowała w głąb w y­
spy. Istnieją ofeawy, iż wraz z wzrastającymi 
skutkami blokady może dojść do zamieszek 
lub wręcz d’o wybuchu kontrrewolucji. Poeząt-

7, Interwencją zbrojną wojsk 
rządowych, obecnie sądzą, iż rząd lizboński bę­
dzie chciał wyspiarzy zmusić do uległości gło­
dem

Na Azorach sytuacja przedstawia się. nieco 
odmienmej. Rząd portugalski przesłał wojskom 
rewolucyjnym ultimatum, aby natychmiast za­
przedali akcji rewolucyjnej, gdyż w  przeciw­
nym razie wyiądcwane zosianą wojska rządo­
we. Na Azory przybył wczoraj krążownik por­
tugalski },\asao da Gama*’ , k tóry wspólnie 
z krążownikiem ..Carrallio Arauzo’1 podjąć ma 
akcję zbrojną przeciw powstańcom wyspy Ter- 
ceina. Ludność miasta Ąngra do Hero i sm o zo­
stała wezwan.a do opuszczenia mieszkań i w y­
cofania się w  głąb wyspy.

Projekt wysokiej podwyżki czynszów,
>\ arszawa, 18. 4. (Tolef. wł.). Od dłuższego 

czasu krążą pogłoski o zamierzonej nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów. Projekt opraco­
wany przez min Norwid- Neugebauera jest isto­
tnie rozpatrywany przez międzym mister jalną 
komisję, w  której skład wchodzą, oprócz przed­
stawicieli min. robót publ., przedstawiciele min. 
skarbu i spr. wewn.

Projekt polega na znacznem podwyższeniu 
komornego, przyc-ein najwyższa podwyżka ma 
być zastosowana do tych lokatorów, których 
nazwano lokatotami-przedsiębioi camr I którzy 
mają sublokatorów, mniejsza zaś do tych, któ­
rzy sublokatorów nie mają. W zrost komornego

ma postępować procentowo z roku na rok.
Obecnie komorne w  starych domach w  b. 

Kongresówce przeliczano jest na podstawie 
stosunku za 100 rubli przedwojennych 260 zł. 
Wedlo projektowanej ustawy orzełicznnio ma 
być dokonywane według stosunku 100 rubli 
przedwojemmycn równa się 30 dolarom, co zno­
wu wyituSi około 450 zł. N a  tej podwyżce zda­
wałaby się zyskają właściciele domów. Tym ­
czasem tak nie jest, albowiem projekt równo­
cześnie przewiduje wysokie opodatkowanie na 
rzecz funduszu budowlanego w  sposób podo­
bny, jak to czyni ustawa o  funduszu drogo, 
wym.

Wygrane na loterii m s o w e j .
W arszawa, 18. 4. (Tcl. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej padły wygrane: 15.000 zł. i prcmja
jOO.OOO zł. ńa nr. 137.220, 250 zł. i premja
200.000 zł. na nr. 5.611. 250 zł. i premja
100.000 zł. na nr. 112.612, 15.0u0 z), na. nr. 
75.642, 5.000 zł. na nr. G6.087, 118.359, 137.827. 
3 000 zł. na nry 21.126, 37.801, 86.651, 124.03G.

Wytworny wapon 
dSa ministra soraw woisk.
Warszawa, :8. 4. (Tclcf. w ł.) Ministerstwo 

Spraw W ojskowych zamówiło przed półtora 
rokiem w  fabryce wagonów Lilpopa wagon 
salonowy tlla marsz. Piłsudskiego. Y  agon ten 
jest na ukończeniu i składa słę z gabinetu, 
sypialni, saloniku, łazienki, pokoju dla adju 
tanta, oraz kuchni. Wagon jest bardzo ładnie 
urządzony. Koszt wagonu ma wynosić 550 ty ­
sięcy złotych. Normalny wagon pierwszej i dru­
giej klasy kosztuje 220.000 zł.

. P f f i  f.PRO WA D Zh ł
u s k u t z e z n i a ^  f a c h ó w  o  

mm P t Ć  VCYJ

TgL.i<.e-4oV *  -

ZDZ DĘBICKI PO W A ŻM E  ZANIEMÓGŁ.

Warszawa. 18. 4. (Telrf. wł.) Laureat nn 
grody literackiej AYarszawy, świetny krytyk 
i poeta Zdzisław Dębicki zaniemógł ciężko na 
serce jesz.cze przed kilkunastu dniami. Stan 
chorego budzi poważne obawy.

STAN  ZDROW IA POS. DASZYŃSKIEGO 
ULEGŁ POGORSZLN1U.

Warszawa,, 18. 4. (Teł. wł.). Stan zdrowia 
b. niąrszałka Sejmu p. Daszyńskiego, który od­
da, wia-ci erpi  nad chorobę serca pogorszył się. 
P rzy łóżku chorego spędza wiele godzin poseł 
Niedziałkowski, bliski jego przyjaciel.

TAJEM NICZE TŁO  SAMOBÓJCZEGO 
ZAMACHU.

Warszawa, 18. 4. (Telcf. wł.) Sprawa sa» 
mobójetwn obywmtela angieŁkiego i członka 
angielskiego konsuliau A l. Dicka przedstawia 
się tajemniczo. Prasa donpifei.-że przed samo­
bójstwem Dick miał żywą i ostrą rozmowę 
z jakimś męzczyzną, który odszedł od niego 
bez pożegnania. Domysły idą w kierunku ja 
koby Dick miał z kimś pojedynek amerykań­
ski.

SAMOBÓJSTWO N AU CZYC IELK I.

Warszawa, 18. 4. (Tełcf. w ł.) W  Łodzi otru­
ła sio jodyną i kwasem solnym Stefanja I enar- 
towiczówna, nauczycielka, która przed kilku 
miesiącami straciła posadę i żyła w nędzy.

do y p j f k i  p rzędzy wełnianej 
w  Białej.

Biała .PA T ), Dnia 18 b. m. około godz. 4 
nad ranem nieznani sprawcy włamali się do 
weslauskiej fabryki przędzy wtłnianej, gdzie 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej skradli w go­
tówce 9.724 zł. oraz znaczków i stempli za zł. 
300. Sprawcy pracowali w  rękawiczkach i ża­
dnych śladów nie zostawili. Śledztwo w  toku.

O godz. 5-ej rano posterunkowy zauważył 
koło ogrzewalni w  Bielsku na torze kolejowrym 
3 osobników, zdążających z Białej w stronę 
Bielska. Na .wezwania posterunkowego do za­
trzymania się, osobnicy ci zaczęli uciekać, 
ostrzeliwując się. Posterunkowy również =trze 
lał uo uciekających, jednakowoż bez skutku. 
Zarządzona obława nie dała rezultatów. Po­
szlaki wskazują na to. żo uciekającymi byli 
sprawcy włamania w  Białej, j i

  —
K O N F L IK T  D YPLO M A TYC ZN Y  MIĘDZY 

M IĘDZY L IT W Ą  A  W A TY K A N E M .

W arszawa, 18. 4. (Teł. wł.). W  związku 
z odnowieniem audjencji intornuncjoszowi ks. 
Bartoloniemu przez prezydenta L itw y  p. Sme- 
tonę, poseł litewski przy Watykanie Saułis zo­
stał zaproszony na konferencję do sekretarza 
stanu kardynała PaceHFego.

NAG RO D Y ZA  LO T  NAD  PAC YFIK IEM .

Tokio. (P A T ) Dziennik „Asahi1* wyznaczy! 
nagrodę w  wysokości 100.000 yenów dla Ja­
pończyka, który dokona lotu bez lądowania 
nad Pacyfikiem w  tym  czy innym kierunku 
przed dniem 20 kwietnia 1932 r., a nadto na­
grodę w wysokości 50.000 yenów dla cudzo­
ziemca, który dokona podobnego lotu.

-o  ■-

Bruksela (PAT ). Zawodowi złodzieje kie. 
szonkowi Ckaskiel i Simon, zbiegł! z, Polski, 
zostali ujęci przez policję belgijską w Brukseli 
Poznano ich dzięki odciskom palców, przesła­
nym przez, policję polską —  - -

PE R YPE TJE  M AND ATU  
KOM UNISTYCZNEGO W  ŁODZI.

Warszawa, 18, 4.. (Teł. wł.). Odbyło się po­
siedzenie Pańswowej Komisji W yborczej w  spra 
wie mandatu komunistycznego w  Łodzi. W y ­
brany z W arszawy komumYta Burzyński uzy, 
skał w  Łodzi mandat, jako Buszyński. Mandatu 
tego Burzyiiskiemu nie przyznano, a Sejm 
uznał po pewnym czasie mandat za v ygaMy- 
Do Sejmu miał wejść wobec tego  komunista 
Miller z Tomaszowa. Do Państwowej Komisji 
Wy-borczoj wifdynęła rczygnacju, rzekomego 
kandydata Gus.awa Mullera, zamieszkałego 
otiecnie w Berlinie. Państwowa Kom isja W y ­
borcza uznała, żr rezygnacja ta nie może doty­
czyć Millera. Ponieważ dalszym następcą, na li­
ście komunistycznej będzio Rosenberg, kto wie, 
czy nie powstanie nieporozumienie również na 
tle jednej litery* z  czy A

Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.) P. Prezydent 
Kzplitej wyjechał do Spały na dwa dpi.

II

P O B Z I C h O W A W E .
Przewie]ehneikiu Księdzu

Kanonikowi PATYKULE
proboszczowi w Rzezawie
oraz Księdzu Katechecie za do -  

ciechę religijną i odprowadze­

nie zwłok ś. p.

Jana K łu s !a
składają serdeczne

„Bóg zapiać*.
S y n o w i e .

12771175
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Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:
A.  M A C H N I C K I

Kraków, Mikołajska 5.

• •  
• ' Powidła prawdziwe śliwkowe

m a r m o l a d ę  czysto morelowq, wi­
śniowa, ma l i nowa ,  truskawkowa 
I pomidorowa- — łamy l konfitury,

w najlepszych gatunkach pc przystępnych cenach poleca:

Kazimierz Bartoszewski
K r a k ó w ,  u l .  F lo r ia ń s k a  L .  4 9 .  

Codziennie św ieże m asło dw orsk ie  1 d e se ro w e .

Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości
TEKI na papiery -  PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  BI U W A R Y
PUDEŁKA na papierosy -  KARTY do 
gry ild. -  LUSTRA TOALETOW E -  SZACHY 

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

F7& 1 J
Fabr. Skład Płócien i Bielizny R. KOWALSKI 
K rak ó w  Poleca ul. W i& lna 8.
Płótna bieliźnlane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serw etki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu . POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAW ATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i i  p. 
KOSZULE MĘSKIE na m iarę kró] i w ykończenia b a r d z o  s o lid n e -

Wielki wybór! Ceny niskie!

K s a  —  1 ■ " ; . . .

JĘJuzyfoa if picn)
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.

„ J l t u z y f i a  i  f f p i e iu "  pomieszcza od 
Nru kwietniowego r y f t t  u tw o r ó w  na cześć 
pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy­

tora doby współczesnej
3E* 3 }ra  A n t o n ie g o  '€ f t to n d o w s fr ie g o .
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom­

pozytora Prof. Karola Hoppe.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z t  8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883 
Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:
G n lew k ow łk a  A.

„Współczesna kuchnia domowa'*
Cena egzem plarza oprawnego zł. 10 -80 , pa w c z e ś n iijs za n  nadesłaniu należy 
tośel przekazem pocztowym zł. 11*90, za pobraniem pocztowem zl. 12-85.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
knlinamej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuchnia domowa* następuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

I

ffrxt/ ż a f ó u p n a c A  tow aru jpowoligwać sic;

M f l  „ m o s  J l& w o d u #«

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
Odznaczona 15-tu  prem jam i, 2-raa nagrodam i pań stw ow em l, 9-m a złotymi medalami.

G R A N O  P R I X ,  Rzym  1926.
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M in isterstw a P rzem yślu  i H andlu  Częstochowa 1926.

OOLEWfOa

D Z W O H O W
w  Białej M ałopolska

Cenv n a in iżś^!

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmoni|na 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czyste! harmonji 

do jut istniejących. 
Przelewa pęknięte, przsmon- 
tbwuje staro systemy na nowo.

Warunki sałaty d o i o ł i a i

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
K r a k ó w ,  u l .  S tu d e n c k a  141 I .  p .
nrzygotowuią na ustnych lakc|ac*i zbiorowych 
w Krakowie, oraz w  drodze koresnondancłi, 
zapomocą świeżo, o rzez fachowych profeso­
rów onracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ! tematów.

K u r s y  o b e jm u ją :
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Śpecia1nv kurs, przygotowujący do ma­

tury seminarlnlnef.
3). Kurs średni 5-tel i R-tei ki. gimn.

Kurs niższy w zakresie 1-ch kt. ęimn.
5). Kurs 7-m lu klas szkoły n o w s ze ^ n s l.
6). Kurs przv<rotowuiacy do eoza-n:n > so ec l*'- 

neoo, uprawnialęcogo do skrdconel służb 
w olskow e'.

U w aga! Uczniowie kursów koresnondencyi- 
nych otrzym uję co miesięc oprócz całkowi­
tego mater>ałn naukowego, tem aty z 5 —cłu 
głównych przedm iotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają naiwy- 

bitnieisze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów fenie) knrsów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych uros-łektd-y.

Omiotiy serca
B a s e d o w ,  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  
W odolecznictwo, e le k try ­
zowanie, naśw ietlania, 
d je ta , kąpiele kwatowę- 

glowe i t .  p.

S a  n a t o r  j u m  
„ S  A  L  U  S «
Kraków, ul. Szujskiego L. 11.

TELEFON 112-05.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

Ooaskl  Br zuszne
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnapiAski, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskie] S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
diup obranych wzorów, za gotówka lub na rat'

NA SEZON W iOSENNY I LETNI
P O L E C A :

N A  R A T Y !
Ubiory męskie, Okrycia damskie, Ma­

teriały oraz Ob u wi e .
Bardzo dogodne warunki.

J. i S. E M M E R
Kraków, Florjańska 48 (front) Telefon 142-11.

KILIM Y
artystyczne —  dywany, pa
siaki łowickie poleca na1 
taniej Wytwórnia -„Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. ielefon 13-169

Parcela budowlana do 
sprzedania w Krako- 

kowie, Dz. XI. Zagrody 2. 
t P. g. 8 -5 .

U w a g a !  N o w o ść!
P a p i e r y  na a b a ż u r y
w różnych wzorach i gru­

bościach

„ N a s z  P a p i e r “
Kraków uh Krupnicza 12.
Sktad papierów t zwy­
czajnych chemicznie pre 
parowanych przyborów 
techniczno — kreślarskich, 
malarskich. biurowych, 
szkolnych oraz do powie­

lania.
Żądajcie prosoektów'

Najstarsza powielar­
nia literacka , Mulił 

plex* nl. Kanonicza 16. 
(Nie notaryat).

KINOWYM
WYDATKIEM

ednorazo wym uiścisz mię 

sięczny abonament w Bt- 

bljotece A. Gumplowicza 

Kraków. Bracka L. 9. 
front

I  
i 
I
I 
I
I

Maluje
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mt monumenialnemi technikami, szyb. 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt. 

Prospektami i fotograf jami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  M i l l i
A rtysta m alarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|I«

I  
I

I  
I

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte I sm yczkowe oraz części 
zapasowe do tychże —  S tare  
instrum ente napraw ia, zestra ja  
kupuje lub w ym ienia na nowe

J8I?-' NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
w szelkie porady p rz y  z a k ła ­
daniu i kom pieto wasiu ze­

społów o rk ie s lra l nych  
udziela b e z p ł a t n i e .

iAKŁAO ( - S Z K L A R S K I
F-a T. Za j dzikowski Kraków św. lana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia witraże do kościołów o d  30 zt. za 1 m  
wykonuje sie przy większyco zamówieniach na r a t /  

Ceny 60°/0 niższe niż wszędzie.

r

ZALESZCZYKI!!
Komfortowy p e n a j o n a t  
„Ustronie" otwaUy 1 ma- 
ia. Ceny niskie. Wysyła 
prospekty. In orm»cje 

Nadschowska K r a k ó w .  
Kraszewskiego L. 27.

POLSKI PRZEMYSŁ KIIINURSR! 
• K I L I M *

Kraków, Mikołajska N r  12. 
ZŁO T Y  M EDAL — Państwo* 
wa Nagroda 1029 r. za w y ­
soki i  a rtys t poziom cało­

kształtu dzirtłaJnołci 
W IE LK I MEDAL SREBRNY 
Powszechna W ystawa Kra* 
jowa, Poznań 1920 ZŁO TY 
MEDAL. — M iędzynarodowa 
W ystaw a Sztuk Dekorao. Pa­
ryż 1925 r. ZŁO TY MEDAL. 
Wystawa „W nętrze Domu* 
Katow ice 1928 DYPLOM  HO­
NOROW Y najwyż. odznaka. 
Między nar. W ystawa Lifcie 
1930. K ilim y tkane orygra* 

przędzą * A  O  *

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła j

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12*— zł. zniżona na zł, 6' — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 18 '— zł. zniżona na zł. 9 ’ —

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1-—  na porto.

U d z ie la m y  M a c l i
na dogodna spłaty za ubezpieczeniom

Bank Tow arow y
jZ w i ą z  k u  Przemysłowców i Kupców

Kraków, ul. Wolska L. 11.

W ydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef ^archałow sldD rukam ia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Terki
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